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Przed Festiwalem w Budapeszcie 

Manifestacje 
młodzieży pof sk e 

na rzecz międzynsrodowei 
solidarności młodz eżv 

całego świata 

w walce o postęp 
i trwały pokój 
W przededniu Kongresu MŁODZ!.Fż 

ALĄ.SKA organizuje wiece, zebrania ; 
Wieczornice, dając wyraz swej · niero_ 
a:erwa1nej Więzi z postępową młodzie:tą 

całego świata. 
Przedstawiciele młodz1ezv V1ctnam11 

Egipt·1, H:ut1. Marokka 1 \nnyclt kra~ 
jów kolonialnych zapoznają młcdzie2 
polską z syt:iacją narodów, · znajdują. 

cycb się do tej r ory w jarzmio kapl 
talizmu. 

„J?flżąc do zrzucenia ncistm łtolo· 
nialnego, rozwijamy coraz bard::ie.1 wal 
kt wyzwoleticzą.. która wstrzl!śme pod_ 
stawami światow·ego lmperlal1z:nu. 
Pragniemy, zdobyć tak~ wolność . .ia i~ą 

wy dzl4 posiadacie'· - powiedział do 
zgromadzonej n wiecu młodzieży ro­
botniczej huty „Mała Panew•• przed_ 
atawiciel walczącego Vietn:tmu. 

* • 
W BIAŁYMSTOKU wielki wtec IUlO· 

dtieżowy zgromadził licznie ZMP·ow_ 
ców, Junaków „SP· · oraz delegacje 
hufców harcer.;kich z okolicznych miej. 
sco~o!c1. 

Przedstawiciel Zarzad·.i WoJewódz_ 
kiego ZMP w Biatynistoku, ob. Fli­
siuk. zapoznał zobrnuych z przebie_ 
gtem przycotowafl do światowego Kon 
greau Młodzieży Demokratycznej i 
wkładem młodzieży polskiej w dzieło 

utrwalenia pokoju. 
Przedstawiciel mlod:z:ieży Senegalu -

powitany ent jastycmie przekazał 
młodzieży białostockiej serdeczne po· 
zdrovienia od młodzieży swego kraju. 
Podkrdlił on, że ludy w krajach ko. 
tonialnych z wielkim zainteresowa_ 
niem śledał zwycięski marsz Polski do 
socjalWnlL 

OmawiajfC sytut. · ;ę w Afryce mów­
ca. stwierdził, że wszędzie panttj<' nę~ 
daa t niel'.ldzki wyzys]t, stosowany 
przez kapitalistów. 

* • + 

Wojewó:.l.zki Zarzl!,d Zł.IP zorgantzo 
wał W RZ.BSZOWIB witlki wiec mlo. 
d.lieży z udziałem delegata Vietuamu. 
Młody Vietnamczyk, Nguyen_Tan· 

Lap, w płomiennym przemówieniu 
stwierdził, ie j8dnoś6 młodzieży cale_ 
go świata przyczyni się do ostateczne· 
go z-wyci1~twa sprawiedliwości społecz­
nej. 

* • * 
W OLSZTYNIE odbył się wielki 

wille .z udziałem młodzieży ZMP, SP. 
ora..z młodzieży roezrzeazonej. 

W wiecu wzię~y u<iział delegacje 
walczącego Vietnamu i wyspy H aiti. 
owacyjnie powitane przez młodzież 

• e pa 
Dygnitarze kuomintangowscy uciekają na Formozę 

Między Syrią. i I r::.kiem znów wybucnl"y nieporozumienia - podsycane przez 
agent ów Wall.Street, marzących o nie ograniczonej eksploatacji źródeł ropy 

naftowej na Bliskim Wschodzie 

~~,~~o! ci:~~l~~d~,i!~n'n' ~,~! ~~!1'~,~g-K~~.~,!~~ OgólnokrojoWa Konferencja Pokojowa 
n!c z don1es1e_n1a_m1 korcspo:1den- s1 ~ z każdym dniem . bralłu jakich kolwiek szans obro- z • k R d • le• 
tow a~eryk~nsk~ch z Cl~m, ~v Według rela cj i kor espondentów, n y C hin południowych, odrzuca t e WiqZ U a Zlec 1ego 
K a nt.ome, ktory 1e~t ostatn !11 os- wladze kuomintang ow skie u two- żądania, zapo·wiadając jedyn ie o- • 25 b 
rodkte!'1 oporu WOJsk kuomln1sn- rzyly ,,mos t powietrzny", obsługi- bronę Formozv. rozpoczyna Się -go • m. 
!!Owsk ich na kontynt-n d c, panuje wany przez 40 wit'Jldch S't'no1 o- u::r ł · · k • 

h 
. · · · · nys ann c1• prasy amerv an-

pow>~ec ne przckonan!e, ii zost a- tó\v t ransnorto••: vch które be z .. k ·. · 1. b. f k 
111

• b on • ' /\ · L "' · •. . skie1 omumkuJą o 1cz n :vc a -
• ~aJę y przez r~1<: u 110- p r zerwy prz{'·.vozą dygn !tarzy · • • . , · .• 

wą w c ągu 2-:--3. t:vgodn1• Kuomint angu .eh rndz:n:v na tach, swaadcząc~ eh .o całko" tt~m 
_N awet wyb1tn1 dygnitarz~ k uo- Formozę. upadku d yscy p li n y 1 ducha w o1sk 

m tn ta.ngov.;scy twierdzą, że K ;;n- T \\-:('rdzi ~ię, iż tzw. „rząd kan- kuomintangowsk;ch. 
t ~~ ... n ie moż::- być b rnniony dłużej tofl.\:.k " u.· iluje b ezskutcczn!e wy- T ;:;k, ostatn o dowódca wojsk 
n!z .t. m _es1ące. . wrzeć n ac"sk na Czang-Kai-S zeka k u omintangowskich w r e jonie po 
. ·W zvnązku z ty ll_l te m p o uc:_ecz- ?.b y zorgan izo\val obronę K a n t a- lndn iowego Hunanu powziął de­
kl p ersonel u ki:om 1ntangowsk1ego n u. cyzję w ycofan ia się z zajm owa-

n ych p ozvcii whrc\•; rozkazom z 

Franco boi się . . ------
200 tys,ęcy żołnierzy • 

I 

K antonu. 
Według zgoćn~.i opin.J korespon 

de.1tów amerykańskich, ogólna sy­
tuac.ia wojskow a w Chinach p o­
ł11óniowych ;est b eznad?tejna dla 
rządu k•1omm tango\\·.skiego 

Moskwa (PAP). „ Trud" pisząc o 
zbliżającej się ogólnokrajowej konfe 
rencjl obroi1ców p ok1>ju w ZSRR 
stwierdza. że radziecka klasa robot· 
nicza przygotowuje się z entuzjaz­
mem do tej konferencj i. Obrady jej 
w yznaczone są. na 25 - 27 s ierpnia 
w Moskwie. 
Dzienn~k wskazuje. · że ludz:e ra­

dzieccy , zajęci pokojową twórczą 
pracą są żywotnie za'.nteresowani w 
długotrwałym pokoju i dążą ze 
wszech sil do u trwalenia : rozwoju 
przyja7ni i wspÓłpracy międzynaro­
d owej. 

Wielki Związek Radzicck: - pi­
sze „Trud" - słusznie za,imuje k:e­
rownicze miejsce w obozie pokoju zmobilizował rząd hiszpański w obawie 

urzrd maniłestac·am1_ wo!nośdow-ymi narc.du 
Nlótniła 1t1 rodzini e 

demokracji. 
ZSRR nieustannie demaskuje 

wszystkiC'h jawnych i ukrytych pod 
żegaczy w ojennych, walczy uparcie 
o wolno.5ć i bezpieczeństwo, o przy­
jaźń i współpracę między naroda.mi. 
Zwołanie ogólnokrajowej konferen 

cji obro1'iców pokoju w Moskwie -
kontynuuje dz~ennik-wywołuje o­
grom ne zainteresowanie nie tylko 
wśród radz'.eckich mas pracujących, 
lecz wśród milionów prostych ludzi 
całego świata. 

Konferencja moskiewsk a niewąt­
pliwie odegra ogromną rolę w dziele 
u trwalen ia pokoju· i demokracji. 
Rozumieją to nie t ylko przyjaciele 

lecz i wrogowie postępu. 

Kr_>W'i' J ORK (P.\ P) - Rorespon. by fak-. !z j t1Jyn!e w p61nocnej H isz_ 
d:nc1 amer: ~:ińscy <lono~1~ z Hi~zpa_ panii dla walki z ruchem oporu skou-
01~ o l'l" zroś~ i c rm·hu oporu pr7 rcl\d;o cent:owano oddziały wojskowe licz · 
riwr1owi gen. Franco. . · · · ą 

F O'L p~ d 
1 

·, D .
1 

N ce pr2eszlo 20-> tysięcy zołmerzy t of1_ 
- , :: _._n en p 1:-:n1a ,. ~11 ~· ew""· ·, 

Co11 ·ey. podaje w don i e~i1'11i u 2 Ua cetOw. 
<lryti:, h ożywienie dążeii wolnościo· Wy~łann it:y pi!m amerykań~kich za. 
wych r.aroclu hi!<zpań$kiego wywołuj!' znaezają, że niezadowolPuie z polityki 
pn-;vnż e zau iPpolrnjeniP w kolnPh fran_ rządu frankistowskiego notuje s'ę na 
ki<Low~ ki ·h. mit wśród tych wnrRt°"· ~poleczcństwa 

Dwa departamenty US A 
nie mogą D1i~dzy sobą uzgodnić 

w jaki sposób ,,zdewaluować·' kraje marshallowskie 
~OWY JORK ( P AP) - 'l'ygojoik na. sama rozwiąza6 trudności p_la tn; skich, w tej liczbie i dla Wielkiiej 

„Barrons Weekly" podaje, że między czo w dzied:cinie handlu zagramcrnc BrvtaniL 
J a k wielkie znaczenie przywiązuje hi5zpań~kiego, kt()re jeszcze tlo nie· 

rzao d<l · tej sprawy świadczy chociaż. dawna popierały tę politykr. 

Walka robotników fińskich 
z W}'Zyskiem kapitalistów 

MOSKWA (PAP) - Korci:ponrlent rnwal do urzedu cen i plac pi•mo. "' 
:q;:cnciji T A!3S podaje z llel~i nek, 1 ż k t ćryru ' doma~n się podw~·:i:ki plac. 
5tr:tJk robotników 11rzedi:it;biorstw prze Zwią:ti!k uprzedza, że jeśli żąd~ nta ro· 
mysłowych i budo,vlanych w miescie ~~tr.·.rzc ~ue zostaną.. mv.zględmone, to 
K emi zatacza coraz sr.er•zA k · - • 51er1:•ma rozpoczn1e się powszechny 

· · " ręgi . "k k" h il · b" 
s : r·t;kuJ·acv za owiada · w lk . d straJ · 'll"e tvszy~t 1c prze s1~ 10r-
. ni ·.·• . • „; P •• J~ . a ~ az . ~ stw~ch .l"l'!ókienniczych w ~raju. 
e. _k_owitr,.,o zadoscuczyn1oma ich zą Rl•Wmez egzekutywa 7.w1ązku zawo_ 
dnmo;•1. dowego r obotników przcm. ~kórzanego 
z~1ą~r~ :awc'.dOl"l'y TO~Otników prZC- i gUJL<Wef;O wystąpiJa Z podobnym żą· 

m:·slu "l\" lokl()un:czego F:nlaudii wysto_ daniem. 

Departament em Stanu i Departamen. go. Jako . warunek 11dzieleI1Jia tego YO 

tem Skarbu USA zr.ysowały się zna- Według „Bar rons Weekly_'', _rzeczo dzaju „pomocy" Depart.ament Stanu 
czne różnice poglądów w sprawie znawcy finansowi otrzymun, zo f·l"O wysuwa dewaluację walut krajów 
udZielenia pomocy Wielkiej Brytanii jekty „planowania con i rynkó':"' dla marshallowskich w stosunku do dola 
dla. przezwyciężenia „kryzysu dołaro Wiellticj Brytanii i innych kraJÓW zn ra. 
wego". cho<lnio eul'Gpejskich dotkn~ętych „lny - ---------------

P ismo ujawnia, że Departament :;ta n~em dolarowym", zap~owadziłyby 
nu występuje jako rzecznik zagwara.11 St any Zjednoczone ,.niew1adomo do 
to,vnnia Wielkiej Brytanii zbytu to kąd". 
warów na ryn1caeh dolarowych po · ce Jak do.noszą. inne pisma, wbrew te 
nach z góry u•talonych na podstawie mu stanowisku Departamentu Skarhu 
długoterm''IlQwych umów. grupa rzeczoznawców gospodar 

K oncepcja ta .iest jednakże zwal~w czvch Depart.amcntu Skarbu oprnco 
na przez Departament Skarbu. Mini_ wuje plany, przew:dujące ustnl~nie 
ster Skn.rhu Snyrler ~toi nadal na ! ta kwot importowych i cen dla paszcze 
llJOWisku, ie Wielka Brytania. powin gólnych krajów zach.odnio eunpej 

Wytyczne 6·1et iego 
planu technicznego 
Doniosła uchwała 

Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów 

WARSZAWA (PAP) Komitet 

pracujących nędza Bezrobocie • 
I mas 

wvnikiem struktury gospodarczo-społecznej 

l'.konomiczny R_ady Minis'1 ów na. po. 
siedzenm w dnm 9 b m. uchwalił wY. 
tyczne do 6_letniego planu techniczne 
gti. J est to pierwsza w dziedzi.nie na 
s:.-Jgo planowania uchwała, za wier:iją . 
re wytyczne i:ozwoju techniki w róż 
nych gałęziach gospodarki narodowej. 

w krajach kapitalistycznych 
• Przemówienie przewodniczącego Swiatowej Federacji Związków Zawodowych 

N& wtelkun wiecu MŁODZIE! WRO- d" v· . R d • Ek . s ł . ONZ 
-woj, ols::tyńskiego. 

* * 

"°~-tyczne Komite tu Ekonomicznr~o 
określają. najwnżni c.j~zo zada n:a nh 
n~ technic:rnego i wprowadzaj~ ustal~ 
nie szeregu wsknźników techuirznrch 
na p~szc:c?"ólne lata planu fUetn'rgo 
w ~.z1edzrn e_ mecha11izncji i nutom'lt:; 
;a~.11 pr_ocesuw produkcy,in:-·ch, przy. 
spies zania przemysłu, roln ic twn, Lran!'. 
po-rtu, rozdzi elnictwa iid. 

OŁAWSKA powitała. sztafet~ zdąża_ tow. 1 Jttorio w a zie onom1czno- po eczneJ 
j~~ i meldunkami na Kongre~ śFMD Genewa (PAP). Rada Ek<tnomicz- n icjatywy Swiatowcj Fed eracji Zw. I niejących między kraj am: kapitali-
1l o Budapeaztu. no • Spoleema rozpOC11:ęła dyskusję Zawodowych. stycznymi, lecz na odwrót - zao-

W re1:ol:cji, uchwalonej na wiecu na.d zagadnieniem be'l:robocia i peł- W d yskusji zabrał głos PRZEWO slrzył je. 
mlodneż Wrocławia. zapewniła.. 1z w nego zatrudnienia jak również nad DNICZĄCY SFZZ Dl VlTI'ORIO. , Mówca stwierdzi! następnie, że o-
walee 

0 
pokój i socjalizm iść będzie wl sprn.wo'ldaniem Komisji Rady do który wygłosił obszerne przem ów:e granicze11:e handlu z krajami Euro-

jedllym szeregu z młodzieżą ZSRR, kra Spraw Gospodarc-zych i Zatrudnie- me na temat bezrobocia i pełne;:o py wschodniej również w poważnym 
jów demo'cracj ludowej 1 postępową nia. zatrud~enia. s topniu Vlrpływa na wzrost bezrobo-

młod.zieił całego świata. Kwestia bezrobocia przedstawia- Qś,viadczył on, iż SFZZ w ciągu c :a. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~n~a~z~m~t~a~ł~a~d~o~r~o~z~p~a~łt~z~e~n~i~a_R~a~d~y~z~~=-~o~s~~~t~n~i~~~!łt~z~e~c~h~~~t~,~~~l~k~a~k~r~o~~~i~e~po I S~a~wa Federa~a Zw~~~w Za _ w odowych uważa - powiedział d i 
Vittorio - że demaskująe przyczy-

p 1 t A b • t • G d ny, k tóre wywołują zło, łatwiej bę-
walki z tym złem. 

~ celu jak najszcr~ze~ rozpowS7!3 
c!1!1J: ~o i a. u~prawnie:U praco\\•niczvch. 
K ' nd_et Ekonomiczny powziął uc.hmi 
lę, k torn u~tafa spo..~oh:v ogla~znn i !I i 
roz_POW'<7ec hniun in u~prn\\•nień praco. 
wn1cz~·ch. 

Dot:nhczasowy tr:-b ogła :z:tn" a 11~. 
p~awnień. pmcownic7.ych n' e zapew. 
r :nł nalezytego ich wykorzy~tan ia r> 

tych znkla<lach i przccl ~ i ~b i o r~trr:i. r.11. 
w których mogły hyc one za;to~n1'n . 
ne. Q n S W O Wy r I r a z O 5 p O a r C z y dzie pn:ek1>nać ludzi o konieczności 

d d 
• • • d I SFZZ uważa, że przedstawiając Ra 

P
rzyczwni się o po n1es1en1a yscyp iny I <I zie zagadnien ie bezrobocia i zatru Uch,vała Kom.tetu r::konom' nne!!fl 

.1 linienia wypełniła swoje zadanie i ustala sposób pneknzy1rnnia rpi ~i: ·;i. 
wykonania narodowych planów oospodarczych clowiodla, :i:e wnosi sw ój wkład do ~prnwnien i a od przod•d ęhior•l"·a d< 

e pracy ONZ, oraz że występuje w o- l:rzęrlu Paten towego RP, którz;1· zbic. 

I bronie interesów wszystkich pracu- rn, bada i klasyfikuje przc •łanc z:;ln. 
.Jących bex różnicy rasy, narodowo- szen:a. Usprawnienia , które po•;i ad~jq W.~ RSZ,\ W A (PAP) - Dekret o I Państ"·a. przedsirbiorstwa państwowe, 

Pań~twol'·~· in Arhitrai.u Gospodarczym samorządowe, albo o~oby prawa iiublicz 
( P AG ), uchwalony przez Radę Mi m- nego posiaclaj:} udział, wyno~z~cy po­

:o1tr6w '' dni u !! l>m., powołuje do i.ycia. nall 50 proc. kapitału znkła<loweti':l · 
nowe organa państwowe, których ce_ Komi~je arbitrażowe rozpatrywać też 
Iem jest zapewnienie dy•rypliny w;_ będą. spory o prawa majątkowe, wy_ 
konan ia na.rodowych planów go•podar· nikłe pomięcl7:y władzami i urzędami 
c.zych , prze5trzeganic i ugruntowanie pań.;twowyrni lub związkami Mmorz:i.­

du terytorialnego z jednej etrony. n 
wyruicuionymi wyżej j ednostkami z 
drugiej strony. · ~ci i ich poglądów politycznych. ~zer~zc znaczenie t:i kie dla innyeh '• 

SFZZ uważa, ie idąc po tej dro- kładów o podcbncj technologii, bl'dą 
dze zarówno w Ra dzie Gospodarczo I odpow'.ed nio opracowywane i przekn. 
-Społecznej. ja.k i pai.a jej granica- z:'"\vane do jak nnjnerszego rozp·wsze 
mi - broni postępu i pokoju świato chnia nia i popular.nacji w specjal 

W myśl dekrrtu właściwość Pail 
~twowych Komisji Arbitrażowych us•a· 
lona została wyłącr.uie do spraw nnlr>­
źącyrh dotychczas do włnściwości Są_ 
dów Pow8zechnJch. 

we!l'o. nych w:vdnwnict\\iacb. 

lll~ad rozrachunku gospodarc1ego, oraz -------------------------------­

Rolnicy masowo ubezpieczają 
trzodę chlewną 

ruszała tę kwest:ę, wskazując na ko 
nieczność podjęcia konkretnych kro­
ków, zmierza jących do polepszenia W kilku wierszach zabezpieczenie wykonani::i. umó"· · Or· 

gananii tymi są. Państ"·owe Komi•je 
Arbi trażowe (PKA ) . 

Do zakresu działania Pn:ństwow}·ch 
K9misji Arliitrażowych należy rozpo­
?.:n.a"l'ttnie sporów o prawa majątkowe. 
wynikł.Ych pomirdzy przedsiębiorstwa_ 
mi państwowymi, bankami, zakładaml 
t instytucjami, przedsiębiorstwa.mi 
pod zarządem państwowym, a. t al:że 
przerls1 ~biorstwarni pań~hrnwo • spół· 
di:ielczymi, centralami spółdzielczo­
pdstwowymi. ct'ntralami Epółdóelni , 
oraz przedsiębioratwami, zakładami 1 

in~tytucjami związków .samorz:1du te_ 
rytonalnego. Do kompetencji Państwo_ 
wych Komisji Arbitrażowych należy 
r6wnici rozpoznawanie sporów, wynik· 
~h pomiędzy spółkami prawa cywil· 
neiro i handlowego, w których Skarb 

Warsnwa (PAP). Do dnia 30 kwie 
tnia br. to jest do za.kończenia kon­
traktacji pierwszego miliona sztuk 
tnody chlewnej, rolnicy ube2pieczy-

li w Pa6stwowym Zakładzie Ubez­
pieczeń Wzajemnych ogółem '719.446 
sztuk świń. 

bytu mas pracujących i uregulowa- INTRATNY ,,INTER.ES' . 
n!a kwestii bezrobocia. 

Di Vittorio demaskuje teor:ę eko- NIE UDAŁ SIĘ 
nomistów buvżuazyjnych, jakoby zja K omisja spraw woj~kowrch I zby He_ 
wisko bezrobocia było nie tylko nie prezentantów rozpoczęła przeRłuchiwn_ 
uniknione. lecz nawet „konieezne" . nie świadków w sprawie puhliczn~·ch 
Podkreśla on, ie problem bczrobo oskarżeń w.vższych urzrdników 'Minl­

Z ilości tej ube.z.p:ec:r,ono 230.056 cia wią.że się ze strukturą go.sp odar sterstwa Obrony o nadużycia, popeł· 
sztuk zaliczkowany:cb i 488.090 S7Auk ezą i społeczną kapitalizniu i wska · nione przy rozm.ieozczaniu zn.mów ień 

Narada Pocztowco' W n:ezaliczkowanych , które rolnicy u- zuje, że w krajach, gd7Jie zlikwido- wojskowych. 
bezpieczyli dobrowolnie. wano prywatną własność środków 

w arszawa (PAP). 
9 

bm . w Warsza Na tak znaczne przekroczenie pla produkcji, problem bezr1>bocia nie PERl'IDl\ .\ „KAUCJA"„. 
nu, który przewidyv-1a! w ramach istnieje. Podano do -wiadomofoi, i ż za. wypu_ 

wie odbyła się ogólnokraJ·owa nara- k · l ś' 1
- t kontra towan!a ubezp ieczenia obo- o: Vittorio omówił następnie iton- szczeme na wo no e sc„re ar za geue_ 

da pocztowców, na k tóre; ~mówio- ·.viązkowo 150.000 szt. świ!'t, wpłynęły sekwencje planu Marshalla w b~uro ralnego Kongresu Słowian Amcryk a:U_ 
no wytyczne planu 6-letniego dla dogod ne warunk! ubezpieczeniowe, p '.e Zachodniej, stwierdzając że plan skich Piryńskicgo, uwi ęzionego 
państwowego przedsiębiorstwa ,.Po- niska składka, oraz wzrastające co- ten spowodował wzrost be'zrobocia przed miesiącem w zwią.zku z postępo­
c~a Polska, Te~egraf. i Telefon''. U-1 raz b ar<lziej zrozumienie pr zez chlo w krajach zachodnio - europej!;k '.ch . wnniem deportacyjnym, Depar tament 
dział w naradZJa wz1eło oonad 300 p)w potrzeby ub~eczenia trzody I Di Vittorio podkreślił, że plan Mar I Sprawiedliwo§ci USA za.Łądal k aucji 
osób . • chlewnej. shalla nie usunął sprzeczności, :st- w wysokości 25 tysięcy dolarów. 

Według opini i kół post~powych, wy 
soka knurja, k t .Src,i zażądnl Departa­
ment 8pra,\"icdli wości, świndczy o tym, 
iż władze amery"ka1i ~kie czyn ią r.szy_ 
stko, aby jednak uniemożliwić Piryn_ 
~kiemu odzyskanie wol ności. 

NOWY MINISTER -
STABY PROGRAM.„ 

s_go sierpnia wygłosił przemówienia 
przez radio nowy minister rz.1du 
fińskiego Un to Varionen któn 
pclni fu nkcję przewodniczącego' komi: 
~ji minis~erialnej do spraw pracy i pła 
cy. T ar1onen zaatakował gwałtownie 
masy pracujące, k tóre dom~ają się 
podwyżki płac. 



. . 
Ohydne bagno niedobitków 

reakcyj-nego podzi 
W drugim 

• mia 
dniu procesu zeznają członkowie bandy ks. Gurgacza 

KRAKÓW :PAP). - Drugi dzień · j b I ego andzie. „Mam naturę n:e-
procesu ks. Gurgacza i jego bandy zwykle czułą, a więc kierowany 
uwypuklił jeszcze bardziej perfidie względami charytatywnymi zapro­
oskarżonych, którzy swą zbrodniczą 
d. zialalność w dalsr;ym ciągu usiłu- ponowa.Iem ks. Guraaczowl dokuna 

nie_ napadu na którąś z instytu('jl 
Ją usprawiedliwić cyni~ą, interp,re panstwowych w Krakowie. 
tac.fr: etyki katolickiej . 

. Po tej właśnie liftii poszły zezna .Ks. Gurgacz pochwalił m6.i po-
a:.a osk. Michała żaka. mysł : prosił o opracowanie szcze-

Oskarżony, który jest studentem gółów napadu. W wyniku moich 
czwartego roku teolog;i i nosi su- obserw;icji do!;z!'dłPm do wniosku 
tannę, nie uważa rabunku za grzech. że na.1lepłe.I będrle dokonać napadu 

Powstali oskar1.el'li przyznali się na któreroś z klientów Narodowe­
przeważnie do ,_.,.;11y i złożyli krót- go Ba.nku Polskiego. Wezwałem 
kie wyjaśn:enia okoliczności prze- wówczas ks. Gurgacza i jego ludzi 
stępstwa. do Krakowa. Przychodziliśmy pod 

Długi korowbcl przesłuchanvch Bank przez dwa dn: z rzedu. Lecz 
4wiadków rlał pełny obraz gwałtów nie udało nam si~ dokonnć napadu. 
i rabunków, popełnionych przez tę Zaprojektowałem wówczas napad 
lu1ndi;, którą ks. Gurga-0z ośmielił na kasę kolejową na dworcu Głów­
się nazwać ,,W'l'A)!'owym oddziałem nym w Kra)5owic .. Jednak i tvm ra­
katolickim". zem nie mogli.śmv pr'zystąpić. do na 

M!chał. żak ze:mał, że ks. Gur- padu. Przynagla:ny przez ks. Gurga 
gacz, ktorego poznał w roku l930, cza - kontynuuje swe zeznania M! 
g?y składał śluby w zakon;e Jezui- chał Żak - postanowiłem napaść 
tow, poinfonnourał go, że pn:ebywa na tego, kto nam się pod rękę nawl­
w podziemiu, ukrywając się pn.ed nie. PMzlii'my znowu pod Bank Na 
pośoigiem. rodowy i ja wS't:edłem do wewnątrz. 
Żak pragnął skontaktować go z Zaobserwowałem dwóch w'.J·i:nYch 

i11<nym l!Zyfrem i zawiera. szereg pou dał, że on sam odbezpieczył posiada· 
fnych inf()n1111.eji z torenu podha.lań. ny granat ręczny. 
Ekicg._ Zcznnnis. 14- świadków wypelnily 

Pn:P~łuch wanv na~t..,pnie oskii-?,()ny rlal~z.v ciąg a,rugiego dnia prMern. 
S1ani~taw f.zajn.o przyznał się do za.- świadki wie ci. przed~taw1li d7.rnlnJ. 
rzucanych nm czynów. Cj1twn ił ~ię on nośc> handy na nawiedzanych przez 
prze-cl dwnmn Jaty, lecz wkrótce po· nich tAt.-n~h. RolD.lcy, pracownicy 
trm 7.nrwu zwi~zal Rię i1 rodr.iem1em. spółclZielczy oriiz funkcjonariusze &a· 

Ośwtad.czył sądowi, że chodził stale mryrzt-dowi dali o• az techniki streo· 
do spowiedzi i skoro o~zymywał taw w:inej przez bandę „ża.ndarmeri1", kti 
sZe rozgrzeszenie cd ks. Gurgacza, rej ks. Gurgacz nie za.wahał sit na 
to uważał, że dzia.łalnaść jego jest zwać „ wzorowym oddziałem kato lic. 
usa.nkcfonowa.na prze'!>iRami mora.lny. kim". 
mi. Jak wynika z szacunku zrabowan11 

Leon N„ w11.k11w,l.:.1 przyznał się do go mienia, pcdawanego każdora.Jle>wO 
cz,,·11ó'v i do wrny. Wyraził on żal 7. przez poszczególnych świadków, każ-
PO>f>ełnionych c1ynów Cltlf!:ad'<'Zll.J~}C: cl.a z wypraw zorganizowanych przez 
P-i. zi>dłem do łn~u. godzie dzin!H,„in ks. Gurga.cza. ~·zynosiła bandzie do 
przeciwk- p:nl~tł!'u . Powiedziano mi Jdlknset tysięcy zł. 
że będ' się mógł dale.i kształlcić. al~ Cały cynizm ks. Gm·gacza ujawnił 
nauczyłem się tylko grać w karty". ~ię w toku incydentu, jaki wydarzył 

. Rówmi!'ż i f:ltefnu Balicki 1nzyi:nał się ptdczas zeznania świadka - Ju­
~1ę do llllrzucnnvrk mu czvoów oraz liana Marczyka - kierownika. sklepu 
do. winy, nie potrafił jedn·~ k wyja: &półd.zielczego w Niegonicach, pow. 
śnie poworlt1w jakie akło-n :ły , gn on n0wosą.deckiego. św!Adek ten zeznał, 

popełniPn ia pr1e~tepAtwa. że dowodzona. przez kl!. Gurgacza. ban 
D1irowe: t 11a~t-0letni Adem Legutlko da obr11.bowała. spółdzielnię ze wszyst 

powtórz.,·l przed ~ądem za~ł~·~z11'!le w kich towarów, ładujtc na wóz wezyst 
han1lzie „nauki n10Talne" ks. Gurga.- ko, co jej wpMlło w rękę. 
cza i jego teorie, które wvkbdal K . Gurgncz za pozw leniem "'ądn 
sw~-m podwładnym, że wolno kraść 1 zwrór;ł się wówczas do świ1tdka 11 u 
zabijRĆ ludzi. Qlł1":11ri:ony too przed P.Vt:iniom: „zeznania. pana - pOwie­
stnwił również ~zczeg6ły pośc•gu za dziAł z oburzeniem - mogą. wywołać 
ucze~tnik'lmi u~padu na ulicach Kra wrażenie, że myśmy dokł1dnie wszy11t 
kowll W t-0ku tego pc4cigu do!zło do ko pląd~wali. W istocie jednak · nitt 
w;vminny strr.ałów, a oblężeni w je-1 działaliśmy chaotycznie". 
dnyrn ,; mioRzkHń bnnd.'"ci 5i;yko·\\ ali N:t tYJll rozpraw, odroczono do dnia 
•ię iło dluhz4'j obro-ny. Legutko po- następnego. I 

Analfabeta -bożyszcze USA 
Puemawi•.14C na. Kon1reai1 USA delegat 1tamt Nebruca - Jollill -

oświadczył, ie nie należy sit smucić z powodu z&Strasza.j~ej licabJ aaalfa... 

betów w USA, ponieważ analfabeci me będ• mogli ceytać d11iet Mara. -

1 btdą. raczej cllodzili do kina. Również policja będi:ie miab mniej f~ 
z wy111mkiwaniem „nielojalnycb' • oby wa.tell. 

- Ty łotrze, zamiast 1'ć na. Totn& Wu - cątMI Xarola Mullla ł 
- _,...,_~~~„--·-~-„„„.~ 

pewnym „działaczem pod;demia", którzy wynos-iii z ka~y Banku wi~k­
którego - jak podaje poznał sz.ą ~lo~ć. go~ówk!. Pos?.edłem w:ęc 
przypadkowo w przedziale wa!ilonu za mm: 1 JUZ na dworze dałem Gur 
kolejowego : który z miejsca ob'ia- · gaczowi u1.godniony uprzednio znak. 
nył .go zaufan!em. Zaufanie to o- Po pewnym czasie usłyszałem 
~ka~zony tJ:timaczy tym, że roi.mów krzyki i zauwa7.yłt-m uciekających 
ca Jego mogł przypuszczać, iż żak Judz! Gurgacza. Domy~1ilem się. że 
jako .osoba duchowna może mieć ró napad się n:e powiódł. Udałem się 
wniez kontakty z podziemiem. Do do domu, gd7.ie z powrotem pr7ebi:-a 
kontaktu jednak między ks. Gurga- łem się w sutannę i zamierzałem 
cz.em a osobnikiem J. podziemia n:e wyjechać z Krakowa, ale tego same 
dOBzło, gdyż Żakowi nłe udało się go wiec7.6nt zostałem arentowany. 
ju~ więcej .z nim •połkać. Pom~ Na pytanie prokuratora, dotyczą­
swa okazał Jednak ks. Gurgaczow1, ce motywów postępowania oskarżo-

nego wyjaśnia on. że rozumiał :za· j 
sady teoloirii moralnej w ten s~ób, 

I iż b~dąc w potr?:!'l1ie można dopusz 

1 
ezać się rabunku. 

Na marginesie 
letni plan walki z analfabetyzmem 
Do czerwca 1951 roku wszyscy obywatele polscy bedą umieł czytac i p~sać . 

wu 
Krótka 

odpowiedź 
Prof. Ko11~ta11.ty Grz. howRki, 

w a.rt. pt. „Trzeba utrzyma~ 
gmin w karbach obol'fi1p:ku'', 
druk<lwiurvm kilkr. dni trmu w 
„Glosie Robotniczpn· ', pny110-
mniał kilka wypadków eksko· 
muniki, ogłoszonej pn~z Waty­
kł\n w znamiennych momentn~h 
d:>:iejowych. 

T!lk wii:c w roku 1790. papież 
Pius YI potępił uroc1.yście re­
wolucyjn\ „DPkl&rMję praw 
ezłowi.('ka. i obywatelR' ', powsTa 
ją.c ze szczegfilną. gwaltowno~ 
ścią. przedwko znsadiie. :te 
,.niek1ttoliry mog11- piastowł\c 
urzęily pnń twowe, 9flmorz\1fowe 
i woj~kowe." 

W r. J 8:12, po ostate~znym u_ 
pitdku feudaliimm we Francji, 
papie:i GrzPgorz xvr _ouj11-ł eks_ 
komunik:} wy:rnawców „tej flll· 
•zywej i ah~urdnb!'j (l) za•nd~·, 
a rs.c zej obłędu" (I): wolnoiil'i 
aumienia, wolno~ci opinii, wol­
ności pra~y .'' 

W r. lS~9, papi~ż PinA IX po_ 
tępił „tę doktrynę zwyrodnienia 
( l) i ten ayatem, który u7,ywa_ 
j11c ~łów równołci i wolności, 
roz•zeT?.a. wśród ludu niebez. 
piecTne · yua187ki -orjnlizmu i 
komunizmu" „. Tt1nźe PinA IX w 
•wvm „RvUahu:oie'', dnjąc przy­
kł~d · .. glównyrh hert>1Ji wieku'', 
zamknął swe wywon~· twierdi:e· 
niem, 7.e "kskomunice ponlPti;a 
kat.dy, kto hy twiPTdr.ił, it „p~­
pież r1.ym•ki powinier~ i moze 
pogodr.ić ;.ię i porozumir~ z po­
•tęp<'m, lihernlimiem i cywili_ 
zneją. w•piik1ern\''. 

Xie brak i w cza,aeh najnow­
sr;yeh wystąpit'ń papie,kieh, któ 
re łwiadczą., ie Watykau, rzu_ 
cają.c At n le i konMkwPn tnie gro 
my potę-pienia. na. wszystkie 
prą.dy i doktryny, tchn11-ce. w?L 
nością. i postępem, z zadz1wia­
j11cł ohojętnością. czy wy.roz.u­
mieniem u•tosnnkowywa.l ~1ę do 
tego, co było w lti•todi ludzko_ 
ści nierównością. i krzywrlą. spo­
leczn'ł, wyr.y1kiem. i uci~~it>m~ 
ciemnotą. i zacofaniem. ł'<aioret 
tak n:eczywi,eie obłędna., swy _ 
redniała. i ludobójct:11. doktryna, 
jak fMzyzm, nie docztkał11. 1ię 
przeeiei nigdy urr:tdowe~o. po_ 
tępienia c.,,y &k11komunik1 ze 
strony Watykann. 

Na5uw& 11ię w tym mieJ~t'.U 
pytanie, jaka. jest 'l'l•laści~1e 
przyc7iyna, te Watyk~n, 11roz11-c 
się od wieków przeciwko prą._ 
dom wolno6cio'l'fym, poRtępo­
wym demokratycznym, całą. po­
tęgą.' 11wego autorytetu eglnn~al 
i protegował zaw~ze wetecz1nc­
two, zacofllnie, umy!Wowy, <fu_ 
chowy i społec..:ny za•tój, - ie, 
rznca;i.łc wyr.wania. pTZ?du~ący~ 
gilom ludzkośei, ~przym1n:r:lll 11ę 
stale z iywiołami ciemnoty, 
przemocy, niena.wiści. . . 
Odpowiedź n& to. pytanie J:"~ 

bardzo krótka i nie tneha JeJ 
sr.nka~ bynajmniPj w sforze 
spraw i zagadnień n1ttury relL 
gijno_dogmatycznej. Rzecz wy­
gląda znacznie "Prościej .i caL 
kiem pospolicie: Nie podctna. ait 
galfli, u Jrt,6rej lit siedzi 
i z. której eit ~li. oofite O'IFO­

ee, Ot - i ,..uyrtko. 
B. D. 

notrzebv?" I 
Przewofln. k7..ący: „Kto okreś1a te 

' Oskari"ony: „oczywiście. ~am po­
trzebujący·'. 

W dn!u g bm. w gmachu Sejmu i' W jaskrawym przeciwieństwie 
. . . do tego zanoto\vano l;czne wypadki, 

I Przewodn.iez:\ry: „Gdyby potrzebu 
ją cy określ ił zakres swych potrzeb 

I na przyklad na ~urn~ 10 m!l. zł.. to 
mlY byłoby zgodne z zasadami teo-

odbyła ~1ę konferencia prasowa, na :świado:i:ące 0 niepohamowanym 1>ę-

której zastępca Pełnomocnika Rzą- dizie do oświaty wśród biedoty wiej­
du do Walki 1. Analfabet)'7.mem W. !tkiej. Na przykład w jednym z po­

lotrli moralnej, gdyb~· człowiek tt>n Schayer oraz dyrektor departamen-
ukradl t.aką sume?" tu Ośw'.aty Dorosłych T. Pasierbiń­

Oskari.ony: ,.Mo:m zdaniem. )!"dy- ski udzielili przedstawicielom prasy 
by te 10 mil. zł. były mu potrzebne. informacji na temat dotychczaso­
to mógłby je ukraść". wych osiągnięć · i naibliższych pla­

przewod:olc11ący: „Oo o·biecd ks. nów wie.lk:ej, ogólnokrajowej nkcji 
(luqcnrz o. k;trżonemu z~ zorg1tniZ-Owł\ 

I
' nie nRpadu i ud:>:iał w nim. 7" likw'.dowania analfabetyzmu. 

OskB.ri:ony: .. KA. Gurgarz obie· PrZC\Prowadzona niedav{no ogól-

! 
cal m:, te otrzymam za t-0 wynairro- · nopolska rejestracja analfabetów i 
dT.enie". półanalfabetów, wy>kazała lic7.bę nie 

'j W oal~zyro ciągu swyeh zeznnfl wątpliwie niższą od stanu faktycz-
oskarżon;v oświadcza, że czynów nego, stwierdzonego metodą obl:-

l 
swych dokonywał ulegając na czeń szacunkowych. W związku z 
mOWOllll „ojca. Wladysława.", pod kW- tym Pełnomocnik Rządu do Walk: z 

l 
rego wpływem sądził, że wobec Boga Analfabetycz.nyr'l zarządził rejestra 
będzie usprawtedliwiony. cję dodatkową, która prowadzona 

bffi7.ie i;tale. u do pełnego ujawnif' 
Prokurator: „.T>ak r:;ikaTfomy d1c11 nfa i zarejestrowania. wsz:vstklch o­

l pogorhić ~wę. ,.niezwykle czułą natu- bywatell pol">kich nieumie.iąc:vch pi-

l 
r'" z jednoczesnym organizowaniem !lać i ezyb.ć. 
na.padów i nawet przelewem kjiw1". Niemniej rejestracja ogólnopolska. 

Oskarżony: ,,Chc·clziln mi o ks. Hur w której brało udział przeszło 
g1trza i ;ie-l!O luozi". 200 OOO rl'jestratorów, przyczyniła 

Prokurator: „Czy oskarżony zawsze 
chorlzit w sutannie?" się do ogólnej mobilizacji spoleczeń 

wiatów woj. śląskiego pewien bo­
gacz ·wiejski, dla wprowadzen:a w 
bląd komisji rejestracyjne~ w oba­
wie przed utratą pomo<:nicy domo­
wej, nauczył ją podpisywania się. 
Dziewczyna jednak samorzutnie 
zgłosiła !ię do rejestracji, aby .zdo­
być umiejętność pisan:a i czytania. 
W innym wypadku małorolna chłop 
ka z woj. warszawsk'.eJ?:o dobro­
\"IOlnie przyjechała do Warszawy, 
aby wzam:an za pomoc dąmową u­
zyskać możność uczęszczania na kur 
sy dla anal!abetów. Przykładów po 
doonych możnaby przy!oczyć bar­
dzo duio. 

Jednocześnie z rejestracj.ą Rząd 

przystąipil do uregulowania maso­
wych kursó•v nauczania początkowe 
go. Na cel ten przeznaczono do koń 
ca br. sumę 605 milionów zł. czyli 
kwotę 10-krotnie wyższą od sum 
prelim:nowanych na oświatę dla do 
rosłych w budżecie rocznym Pol11k: 
przedwrześniowej w latach 1938 -

zostanie młodzież w w:eku ocl 14 do 
18 lat. 
Powołane zostaną gminne i dziel­

nicowe Obywatelskie K0tnisje Egu 
minacyjne Nauczan:a Początkowego. 
których zada~em będz!e kontrola 
wyników nał!lil na kursach on1z o­
pieka nad !llnlrwenta.mt kussów, po 
prz-ez klcro......_ ich tfo -.opołów 

samokształceniowych. itwietli~h 
kół dobrego czyia.nia QrM na k11ny 
dokształcania za wodOWeff-O. 

Pt7.:ewidziane j~t, iż we wrze6niu 
rb. ustalony zostanie w głównych 
zarysach plan ogólnok?ajowy, który 
doprowadzi w poło°W'i(! 1951 roku ci.o 
Galko-\vitego zl:kwidowania analfa­
betyzmu w Polsce. 

Na procesie ks. Gurgacza 
Następny po ks. Gurgaczu oskar- Kłamie on w &prawach iasadni-

żony, nazwany przez członków ban czych, kłamie w szczegółach, które 
dy również „księdzem" - to 38-let ze względu na zeman'.a innych o­
ni student teol<>:rii W. J. Michał Żllk. skarżonych i dokumenty nie budzą 
Jak .się okazuje, auta.nnę nosi . nie- , wątp\iwości (sprawa 1()0 ®b1ró?-' i 
prawnie nie P•ilWJając ku tennt 300 tys. 71. otrzymanych od ks. Gur 
formalnych podstaw. gacza, iprawa „Lalusi"~- kt6rą J>OZ-

Do~·kUw.'lzą jednak szkodę r.adaje nał na „tandec!e" itd), a jednoc:r:eś­
M. żak uczuciom ludzi wierzl(cych. nie twierdzi, re j.e.'!t „wobec Boga 
- nie przez to, co nosi, lee-z JlnM w zupełności w 7.Cod?.le ze swoim tru 
to, co głOt!i. mieniem". 

.,Wvjaśnienia" tego sr.c-Lególnie 
ogra.niczoner;o umysłowo e7.łowieka 
na temat katolickiej teolog;i moral­
nej wywołały pytaii1e przewodniczą 
cego Sądu ppłk. Stas:ca. 

„Czy zdajecie sobie sprawę z tego 
co wy mówicie? W ję7.yku świeck:m 
nazywa się to rabunk:em! 

• • • 
Oto jeazcze jeden ~cugół, chara­

kteryzujący mentalność tego cz.łon.­
ka bandy, przybierajl!!cego wciąi po­
zę kaznodziei. 

Oskarżony: „Z:l4ladniczo tak. Jedy- shva. jak np. w woj. łódzkim, w 
Die kiedy przeprowadzałem wywiad i szczeciń!\k:m i śląskim rejestracja 

! 
sam napad, to dla niepoznania prze- dała wyniki prawie odpowiadające 
btałem sit w ubranie Awieckie". obEczeniom ~zacunkowym. W Ra­

:ą·oJrurator: „Kim była. niejaka L&- domiu li Opolu n:ejestracja objęła 

Do sumy tej dodać należy fundu- • • "' 
sze własne władz samorządowych, Swój współudział w długotrwa-

1939. 

Na za.pytanie p:rr.ewodniezącego 
Sądu, czy czyny jego rzeczywlśc'.e 
nie budzą w nim żadnych wątpli­
wośc:. - żak odpov-..'iada po namy­
śle: „tera.z poW9tały we mnie wąłpli 
w ości, lok oro talek! skutki Pocll\łl:nął 
n. sob~ mój oeyn. Moie to było me­
dobreH. 

lunia'l" wsz:vstkich analfabetów. 
Oskarżony: (Y, wyrRźnym za.klo11n- Niejednokrotnie napotykała jed-

ta.niem) „To była ta.ka. mo·ja jedna. nak rejestracja na 'f)OWażne trudno­
znajoma.". śc:. Mała akty\vność miejscowei in-

Prokurator: „Ozy do niej również teligencji. niedostateczność ;ikcj! 
fl;ka.rżo1~y cha~zaJ: w suta.nni~'l" propagandowe}. 11 !llawe·t opór ze 

Oskarzony mec'llętnie po-twierdz&. !trony bogaczy \Yiejskich i rozpo-
Pr.okurator wnoai następnie .o z11.ł~- 1. litykowanej części kleru (co miał•) 

cze.nae dowodów rzeczrwych l11~tu. Ja miejsce w powiatach ip0i,pl:ńsk!m, 
ki nadszedł do U . żaka. już po ji>go starogardzk:rn ·i tężewsk:m) sprawi­
a.reszt.owan 'u. Li•t ten z11.tytułownny ły, iż rejestrac;a nie tlała spodzie­
„K.ooch:urn M:icyosiu" pisany jest na-wanych rezultatów. 

„Krasnyj Flot" zamieszcza 
notatki z podróży marynarza 
radzieckiego, S. Zadubrowskie­
go, p. t. „W portach Europy Za 
chodni ej". 

Zadubrowski mówi o spot­
kaniu w Antwerpii z pewnym 
marynarzem, który opowie­
dział mu o życiu Belgii. 

nie starcza na opłatę komorne­
go. P; ątą część zarobku pochla 
niają podatki, z pozostałych zaś 
pieniędzy zostaje jedynie na o­
biady, a w niedziele i środy -
na śniadania. 

- Zapomniałem już jak sma 
kuje kolacja. Oczywiście nie ma 
mowy o żadnych oszczędnoś­
ciaeh na „czarną godzinę". 

Na. t?.kim poziomie żyją mit­
~ pracujące w zmarshallizo­
wanej Belgii. 

łych przygotowaniach do napadu ra 
organiza<:ji $połecznych i związków bunkowego i w samym napadzie z 
zawodowych, które zużyte wstaną dnia 2 lipca br. ten fałszywy 

„ksiądz·' ~ zakłamany do gruntu 
człowiek tłumaczy: m. in. ,.wurlę­
dam.! charytat:vvmymi." i „błagalny­
mi prośbami' ks. Gurgacza i tym je 
szcze, że jest ,.p.rrez naturę 1 wycbo 
wanle obdan;ony tak subtelnym da 
rem współczu<'ia.", 7.e nie mógł ban­
dytów leśnych pozostawić bn po­
mocy ... WidoCTJnle U.n równie-t „sub 

na cele :E'Wiązane z prowadzeniem 
kursów, ł~cznie W:ęc do końca br. 
wydatkowany zostanie · na akcję 
zwakzan:a analfabetyzmu przeszło 

l miliard zł. 

Do końca sierpnia br. siecią 10.000 
Jrursów objętych zostanie około 

To znaczy, że gdsby wsi><)lniC'." te 
go wychowanka jezuitów, słuchacza 
4 kursu teologii - usdi cało z 3 ro: 
lionami zrabo,'l.·anych pieniedzy p;:1ń 
stwowych - wówczas nie m'ałby 
on żadnych wątpl'.wości co do istoty 
swego czynu! 

• • • 
teiny da.r" uczynił M. Za.ka inicjato Pewne skrepO'wan:e 1 stałe spoglą 

Przede wszystkim kursam: objęta rem napMłu na bank krakftwskl. danie. w stronę ks. Gurg;;cza. Tak 
:r.nnaJe oskarżony Stanisław Szajna 

100.000 analfabetów. 

którzy nie dojadają i nie dosy­
piają. Poznajemy :ego histor'ę 
częściowo ze słów, 11 jeszcze bar 
dziej - z gestów Znaniem me 
go rozmówcy nde ma w niej l"~c 
niezwykłego, je5t ona we współ 
C7.Psnej Anglii typow~. 

Od roku 1948, tj. od czasu 
demobilizacji, pozostaję bez pra 
cy. Z zawodu jest robotmkiem 
portowym. Z mieszkan\a ~o P-ks 
mitowano, ponieważ ni,.. miał 
na komorn~. Obecnie nocuje 

. I trzeci po „ka.pitanie - kapelanie" 
- Cz:v: wy·płacaJ~. bezrobot-

1 
członek bandy. Prócr. oskarżonego 

nym ~as1lek? - za;nteresowa-
1 
St1'!f~na B<11ickl~go, który stanowi 

łem stę. : oddi:1elną pozycię. Szajna v.."taz z 
- Wypłacają. 26 szylingów osk. osk. Leonem No"":'akowsk:m i 

tygodniowo. i Ad~mem Legutk~, nalez! do gx;ip!' 
(Jednofuntowa puszka kon- O\\ryCh .. chłopców: o ktor:vch mow:J 

. w swych zeznaniach ks. Gurgacz. 
ser-~ p~sztetow~ch kosztuJe 65 ~rupy młodzieży obał!\rm.tconej i u­
s.zylmgow, mnte)sza - 21 szy-1 legającej zbrodnic:..ym \\>pływom pro 
hngów). wodyrów bandy. 

-:- A ile zarabia robotnik pra 

1 

Szajna tępo pow'tana, że. nie doko 
CUJący? • nywał rabunków, tylko w:v-konywał Według danych oficjalnych 

Antwerpia liczy obecnie 10 ty­
sięcy bezrobotnych, a ci szcz~ 
śliwcy, którzy nie utracili jesz­
cze pracy, zatrudnieni są w naj 
lepszym wypadku przez 3 - 4 
dni w tygodniu. 
Otrzymując stawkę dzienną 

150 - 180 franków, nawet pra 
cuj ący robotnicy głodują. 
Czynsz tygodniowy za kąt w 
zimnym pokoju, w którym mo­
żna postawić jedynie prycz~. 
wynosi 200 franków. 

r~==w;:::;::;. 

- 90 - 95 szylingów tygod- rozkazy ... i przez te roz'kazy brał u­
niowo. Po odtrąceniu pod.at-1 dział w kilkunastu napadach rabun­
ków i komornego, i1tarczy mu ko~h. ~asługując na domiar - ja 
akurat na wykupienie produk- ko u1awn1ony w 1947 r . czronek AK 
tów kartkowych. Niestety s• : k~óry podpisał spec~alne. ~obec . · . · „ \\ !adz ludowych :i:obow~2\'Z3.n:f' 1 rla-
on.e niewy~tarcza.iące, dlatego mal je - na podwójnie surowiJ. k~­
tt>z człowiek stale odczuwa rę. 
głód. Za to na czarnej ~iełdzie ' • • • 
można kupić wszystko. czego I Ohydne metod7: werbunku. atra· 

Czytelnik mógłby zapytać, 
dlaczego akurat - w zimnym 
pokoju? 

W Antwerpii rzadko kto pa­
li w piecu zimą. Opał jest bar­
dzo drogi, dlate~o też kąt w o­
palonym pokoju kosztuje już 
350 - 400 franków ty,godnio­
wo. 

- No, dobrze, a jak wy so­
bie radzicie, gdy jest z'.mno? 

- Zdarzają się chłody takie, 
że woda w karafce zamarza. 
Ale na to nic nie można pora­
d.tit. Gdy hu.dżet tygodniowY 
WYnO&i 650 - 700 franków, 

,) Europy Zachodniej 
~~~~~ 

W dalszym ciągu opowiada­
nie Zadubrowskiego przenooi 
nas do zmarshallizowanej An­
glii. Czytamy: 

„W mieście Hull odpoczywa­
my chwilę na małym zielonym 
skwerku. Na ławce przysiad1 

s:ę jakiś Anglik. Spostrzegłszy 
nasze zainteresowanie, usiłuj e 
nawiązać rozmowę. Zdumiewa 
mnie blada, ziemista cera twa. 
rzy i zapadłe, świecące gorąci­
kowym blask!iem oczy, takie, 
jakie można spotk!lć' u ludzi, 

na ulicach i przyzwyczai? 1 ' ę 
spać, chodząc. Słowa te 11ależy 
rozumieć dosłownie. W Anglii 
surowo zabrania się spać na 
ławkach publicznych, wobec te 
go bezdomny człowi ek opiera 
się o latarnię lub przyciska do 
muru jakiegoś gmachu i drze­
mie. Ale jest to możliwe tylko 
wtedy, gdy w pobliiżu nie ma 
policjanta, który swą palką bez 
zwłocm!e uniemożliwia odp0-
czynek i wEka.zu.ia nią, drogę: 
„Ru.szaj''. 

dusza zapragnie, tylko.„ za szen!e i świadome oszukiwanie rnło 
cenę trzykrotnie wyż.5zą. I dzie~y. oto nowe materiał:v. jaki do-. 

- N<ie jestem wyjątkiem - ~crł .. toc~ący ~ię _proce;; ~o :!?Onurei 
jeszcze raz stara się nas prze- I h.~tom medob1tkow podziemia reak 
konać Anglik, gdy szyku:,e-ny 'cy:rnego. 
się do odejścia - jest to h isto. f Herszt b?ndy ... Moho.rt'.' !tra~7.Yl 

· kł kt • · I Nowakowskiego blJSką JUZ rzekomo 
n,a 'LWY; a, or':l. po w.oJn ·e .. łrzecią '\'I.rojną" i twierdzdł. że :~gr. 
zo.arza s.ę w Ang1t1 na kazdvm tajna organizacja ma 7..a zadanie . 'l" 

kroku. brać do lasu po.lską młodzież. któr' 
Zadubrowslri pisze na zit~<ofl- ,·w chwia.i wybuchu wojny „wyw1ez· 

czenie: na zostanie w głąb Rosji" ... Gdy m · 
„Po tym wszystkim. co wypa mo to. Nowako';\"S~ w~hał slę. tv.<~_ 

dlo nam zobaczyć zagranicą, dr,ąc, ze c~ce u<tonczyc naukę - c 
po tym rozpaczliwym ob::aite c~ agent . 1 fas7.Y6.ta „M?h~rt" _,,.1'~„. 

· . d · _ mał go. ze w lesie zna3d„:e row:n.~; 
wieczne.i nę zy bc_z~ob~~·a 1 profe$orów. zakońcr.y tam naukę -
.sd.o<l.u orai;: n1e-pewno.sci o. Jutro, i po:m1e.i zda swe egzamina. 
us~a~a~a~y sobie . .1.i?s~c~: Tymczasem, jak opowiedział No­
głęb1e3, Jakie to sz.częsc1e nye 1 w•:oowralri S.00'\1."i, w ~e u.­
-ObYWatelem kraju socjalizmu". aął lic on JedJ"llfe p:y w lmrt;JI. 



Plan przemysłowo-finansowy na rok 1950 ~ • ~[TfiO~ 
Nie tylko wydziały planowania ale cała klasa _I ... lililim ... ~Qiiiiiimm_.fl...._ ... ll:~--ll---.....--= 
-ja Pań!?o}?i~,~~il c:.~~go ~ro:~~!,:. "~~.~~~L!:w.? :,~!: ~1;!:~~~!2:?.!:?. Dyspens a Ie ś n a 

P1.1lnowania G~podarczego ;v spra- ly szereg planów pomocnicz.vch i za de w~zystk'.m na celu zapewnienie będzie odpowiadał r'reczywistym ,.Bulf'.in.ie odczuuamy„. c:.~·taliśmv suego e:w•ii w gnieźnieńskim liście ~ 
'11'1<& l>~anu pn,emysłowo - gospoda1· i:a.:lniczych. które winny w spo~.)b Io I fabrykantom odpowicdn'.ego zysku. potrzebom i możliwościom zakładu. 
~f'O na rok 1950 przewiduje He- g'.<"zny wiązać się w jedn" cah>ść By to ~iągnąć fab1:ykanci nie byli Równie duże znaczenie będzie uerskim ł:pi~J..·<>paW - że t~lu kap/,Qnów jest odertvanych od ołtoJTa:a. Nie-
reg mbn pod '"zględem .form i me pianu przemysłowo - finan$ow~go. wcale zmuszeni do nakładów kapi- miał fakt przedyskutowan:a planu po1.-ojq, niu neregi obwinionych i 1kcm1nych, którym nawet pomóc nie je-
~ jego opracowania oraz t:n ic:i:nie Głównymi częściami składowymi tałowych w unowocześnien:e !a bryk produkcyjner-0 przez zał-0gi fabrycz steimy w stanie, niit majqc momośri pMnania istoty oskarżeń ani wy.slucho-
~u :zakres planowania, ujmu planu ogólne.go są: bowiem zysk jego zapewniała mu ;;: ne, bo nie tylko zapoma robotni- nitl oslamionych „,'' 
jll!C w Tamy planowania 'tak!e odcm 1) P.lan techniczny, ok'reślający ła robocza, utrzymywana odpow:ed ków z czekającymi ich zadan'.ami. W łych dnfoc1i toczy $ię wla.foie przed Rejonowym Sądem Woj$kowy1'i 
le\ kitóre dotychcza.!! ~lanowane nie postęp technic:rino - organizacyjny nio prowadzoną polityką stałego bez ale pozwoli na skontrolowanie mo- Ił' Krukowie rozprnwa przPCiw jednemu 2 owych „kapłanów oderwanych od 

Zakładu I robocia VI' Pol•ce z·11··,·ośc1' produkcvjn ... ·ch zak·ładów, 

Cala załoga bierze 
dział w opracow-.niu 

planu 
Najbard'l.iej jstotną :z;mianą w f0r 

1ru1.ch opracowania planów n;i, rok 
1950 .Jest fakt wc:ągnięcia całej za­
łogi fabryci;nej. a przt.'de wsey tkl:n 
aktywu fabrycznego - przodow,1:­
k:ów pracy, Rad Zakładowych oraz 
podSltav."Owej organ:\lzacji partyj 1.ej 
do udziału w -0pracowaniu planów 
zakli;dowych na rok 1950. 

W ten 8lp06ób wszyGcy pracownicr 
danegQ zBkładu prze;;tają być tyl­
k-0 ·,yykonawcami p~anów nakre.5lo­
nych. pczez wydziały iJl3..1owari'a, 
l.<ecz. Jta.jĄ się :eh wspóltwó:cami i 
nr:aoomymi ich realizatorami.. 
Z CZl:GO SKŁADA SIĘ PLAN 
PRZEMYIŁOWO - FISANSOWY~ 

W !!kład planu przemysłowo - f'.-

• • • • ' • J ołtarza". J\ikl nie ooryuvd od oł1ar:w. ks. Wlady11ława Gurg00a, kapelana 2) Plan produkc~·jny. określający W nowych warunkach, gdy fabry na gtw'.erdzenie, czy W!lzystkie mo- · 
moc i zdolność pr9dukcyjną zakła-

1 
ki stały się własnością narodu, sp.ra żliwości ~1 ały wykorzystane i u- S. S. Sluiebniczek w Krynicy, ~upln'iora Zakrmu Jezuitów "' Nowym. 8'1· 

du. wa podniei:: 'en i a poz:omu techniczne jawn:one. n:u: k$. G11rf!11cz sam .,if „oderwal", aby m6c przyst.qpić do :rbrodnic::ej naj-
3) Plan inwe. tycyjny, ujmujący go naszych fabr~·kjest jednym I. Plan produkcyjny na rok 1950 mu ~·i, aby miast 11ab11śt1l.•tr"a - móc „odprau-iać" napady rabun1.-cm·e, bandyc-

potrzeby inwestycyjne zakładu i o- najważn iejszych warunków na-ze- ai wyzwolić wszystkie rezerwy pro- kie ic11ałty i mordPr.<tua. 
kll'eślający drogę '..eh zaspokojenia. I f,O rozwoju ~o;;poclarczego. A właś- dukc~·jne. musi ujawnić nieujawnio . . . - - k · T'ruce.s t'rzeci1t· 1.-.<. (;11rg1wi:owi 11moili1cia nam poznanie !litoty Jego 4) Plan zaopatrzenia surowcowe- n:e fakt, że przemysł prze-~tał być ne dotąd możliwośc: i cal owicie wy 

go : materiałowego i własnoi'cią ka'Pitałi·ty stwarza eEminować dot~·chczasowe' prakty- ibro<ltri. Xmn - to znacz.1• ,.zwvklym", śtóeckim obyuvztelom, gdyż czynni-
5) Plan finansowy. określający 7,a • wielk'e możliwośc' uczynien'a temu ki tworren;a sobie przez k:crowni- kom koki.Plnym, t)m u)·i3zym, które w gnieźnieńsldm liście past.erikim tak 

potrzebowanie środków finanso- zado'ć. ctwa fabryczne ukrytych rezerw , bolP.i11ie odcz11m.1ją, iż tylu lmpbmów je.<t oderwanych od ołtarza" - kry· 
wych. koniecznych dla działalności Plan techn'.czny winien produkcyjnych. miiwlne 1wu;ody udermmin „ię od ołtarza k.<. Gurgacza były oddawna do-
gospodarczej zakładu. a) uwzględniać postęp techniczny Plan inwe!ltycyjny 2'.budowany b;vć ~lwnlllt 7mone. l1"iPdzi11lo 0 nic/i teybornie ztl'ierzchnictwo zakonu Jezuitów, 

Pl. t h . maszyn produkcyjnych i ur:ządzeń winien przede wszystkrim na podsta za l..ii1rl'ch OJ>robałq U'Mqpił Gurgacz do bcmdy w kwietniu ub. roku. Zda· 
an ee n1czn y technicznych. w:e potrzeb wynikających z planu w.ialv .rnbie świHriie :a nich sprcm:ę pr:ełoimne tdad:ie kofrielne Kurii War· 

Nowością niejako jest plan tech- b) postęp techniczno - organizacyj produkcyjnego i planu technicznego. · k h G , 'l . 1 . d . l 1 , .„ ny oddziałów produkcy]łl· ych, ~mo Dobrze zbudowany plan f.'Mlll}a.trzr. amt•sh_-iej. do tóryc urg(lcz zi.rrn~.1. srę na poczqt m swe1 „ ::1a a nosc1 niczny, który po raz pierwszy w ro ... ~ b k 1. cnicz,·ch ~ inn"c:ll', nia. wynikający z pl')trzeb tych trz~h z pro.1 ą o „out,orytnlywne ws ai;oH'1i1 · ku 1950 wejdzie w skład planu prze , -
myslowo _ finansowego, jako jedna c) v.·yprowadz.enie wskaźników zasadnic,,ych planów. stanow!ć bę- z11ajqc do•1wrwlf' - !(ntbtJ wc:ze.foiej 11i:i: to się st.alo wiadome opinii 
z jego najważniejszych częśc:. techn'.czno - ekonomicznych, wyni- dzie w dużvm stopniu gwarancję public:mPj - i5t<•tę :zbroi/ni G11riracza i utrzymując ze zbrodniarzem kontakt 

I słusznie. bowiem przemysł nasz kających z osiągniętego postępu te- w~·konania całego planu. :s" ,.pr>.frt'clnictt«f'rn z11ajomPgo księd:n" - cói: uczy11ily swierzch11ie czyn. 
"'yn1aga C1·ągł~go ""S·t<>pu techni'cz- chniczno - or.irnnizacv. i·nego. Plan finamtowy będzie wynik'.-em 'k" k •. l d •. • 1 z l k pl l . t ~ z " ~· ,.,~ „ 111 ·i osc1e ne, o ntoryc 1 apl!' owa ·a rm oc stępca • przes ępcar asiupen· nego. Sprecyzowanie zadań d la każde- 'IV~zy3tkich wymienionych p:lanów. 

/ 
l ? p b .

1 
k . . 1_. 3 • h j? 

Gospodarka kapi1alistyczna w g-0 z osobna oddziału, rozłożen:e ich Wobec rornącej dyscypliny na odcin <mrn Y !(o mni:e. oz lłtn v prawa omprmmtowama &11''"' a<lc owne . , 
w czasie oraz ustalenie nakładów ku finan;owym kwestia właściwego /Yic p0<lobnego. Jr? odpowiedzi n<t swój list ks. Gurgacz otrzymał „w~wa-

---------------------------------- dla przeprowadzE'nia tych zadań - opracowanoia wszystk'.ch planów li nfe" do k<>nty1111m.v1mia 8«'f'!j działalnc>ści band1'cldej 11od pretek$tem neke>-
stworzą plan techniczny. na ich podstawie właściwego opraco mego .,naklcmi(lnia" czlonl:ów zbrodniczej szojlr.i do zai1iec1Mnia ,,nielegal-

Konsekwentne real:zowanie tego wania planó•.v finansowych, j st nie 11ej roboty". Zimricut sus.peruy.„ dy~pe11sa. Dyspen.m ,,lefoa", nadająca m. in. 
planu w 8posób podobny jak już 7;Illiernie ważna, bov.riem złe plany pratl'O J1d:ritlania Mkrmne11tóic iw. na terenie w~zy~tkich dil'cezji. Ano, ide-
nauczyli~rr.y !:ię ko~ekwentnie rea finansowe mogą s.paraliżować spraw my d:i~ dobr.se ,jah to ks. Gllrgacz :i tej „dyspen.!y" korzy$U1l i dla jakich 
li7.ować planv. produkc'.'·1·ne. da n ie- ną dz'.ałalność gosp0darczą zaklllldu. · 

„et•·cm.\ch" celóu„ Za to wła.~nie od(101l'iada pr::erl sądem. wątpliwie w efekcie duże rezultaty. Jak z powyi.szego widać. plan , 

J d k . prI.f'mys!owo - finansowy na rok „Niepokoją mu uerf'gi obwinionych i skaz<mych.„ - ufyskuje obłu.dnie 
p an l}rO U cyJny' 1950 układa się w jeden nlerozer- li.ff inieinieński Episk<>p(ltu. Hm, gdyby ten „niepolcój" był prru.1.vlziu.y 
plan in WeStVCVjfty walny łańcuch, klóre:!O poszcr.egól- i ucs~y, a nie <>11/ic:ony jedynie na 2apew11ie11ie bezkarności przestępcom 

p zodownicy • J · ne plan)' - ogniwa muszą być do- u. ~łltmmach - snnla_:lb.v nil't<"'tpliuit Episko""' irodki we u.łamym sakre-1 ll an zao11atrzen•a brze opracowane i mocne. aby w „ in~ 
Udz'.ał kla!ly robotniczej w prze- cza•ie reitlizacji nie rwa! .. się. .\ie na :i:mniej.umie tyrh •. ~zeregóu:". i\'a jo.me postacie takich kapla:n6to jak 

d~·. kutowan!u planu techn:cznego Dobrze ~porządzone. realne. odpo bi.•kup K ozal, biskup Górni, 11rcrbi.<1mp Nou•owiej.,ki, krór:i:y •iririęli fmier-
\Jęd7.:e mia\ olbrzymie znaczenie. wiadaiące potrzebom: możliwo~ciom eiq patriotów na llł~·rh pn.~terskich po~terrmkf1ch w c:sasie okupacji na licz-
oowiem dokładna znajomoffet swego zakładu plany przemysłowo - f'nan- nyrlt J.„,ię:i.J·. kr6rzv dziś postfUt'<I 1woją podkre.<lriif! .'lft'Ój patriotv:zm i Pf'2Y• 
oddzialu. jego potrzeb, braków, jak "O'\\e decydować berl'ł o pracy na- wi1p11ni~ dn Ojl'S,"""'.V - ni~ podałby wótt'CZIU słowroti cie~ bmknjqcvch m-
również zdecvdowana wola robotni 11.ego przemy;;Ju w r. lA!\O. t"'1ftf Ftrtal.·mn. Ortotoimlrich, Ło~osiót<" i Gurgae:6w.„ E. TAM. 
ków usunięcia "''~ZY\'ltk:ch niedoma- Inż. W. Kłopot&'łnlld. 

Zbliża się termin wykonania zobowiqza ń 

Niedociągnięcia trosk i „ Bawełnianej Jedynki" 
"Księży Młyn" słabą stroną produkcji zakładów 

G<ly w uhiPl('l;vm nii<'~ił<'U aualizo-, kitm f11cholfc6w-drukar1!'. Pod ko· 
w:tliśmy li naczelnym. dyrektorem niee mieRiąc11. jedn11k kłopoty t.e Ml.-

I 
PZPB Nr 1, tow. Jóźwiakiem, eyfry knM1~·ło ohy1u.tel~kie wystu1ierti• 
wykonania pl :11 prodµkcyjn&go za drnkar1y. ktńrz1 n& n11r11dzie teehniea 

1 
rnie~iąc ezPr"itc i r.a pierw"ze p6łro_ nPj r.obo1''i1p:11li sif dohrowoluie pr•­

. "ze, &ytu11rj11. nie przi>d~tawiala ię do_ co„·nt' eo dzir,ń ail'~o 1łłużej i ~zlrnli~ 
brze. W citicu plilro~za. wyko1111110 ~8,8 110": nar~·hek, 

cy jue dla. każdego maj~tra. 11 uwzględ_ ki kontrolne", których obowipkiem 
11ieniem. a~ortymentu i eksportu. jest natychmiMtowe meldowanie o ka.i 

Wybrnę-la. szczęśliwie 11 kłopotów ró· dym defekcie masr.yny i '!'Vadliw&j pro­
wnipi; wykońcM.lnil< „Bawełnianej Je· dukcji przędz.y. Poruszono znów od 
dynJci''. Okazało siip, ie drukarze do_ podstaw ~ trzeb& przyzna~ doU po­
tr1ymali słowa i z eałym połwięeeniem 

procent planu, wynik11.j4oego li powzię 

tyci!. przez za.łogf aobo~il.. ~us.cz_ 
ue odrhylenia od u•talonej produkcji 
wvkayyw11lv tkalni& 1 wykoiie&alnia., 

prz:ntuiili do ob11łngi stoj~eych do_ ,tężny a.pa.rat współzawodnictwa.. 
tychczu hł'zużyteNmie mauyn druk.ar Księży Młyn posiada. bowiem najwięk· 

PO UPI.YWIE MIESIĄCA ~kith. W wyniku tego nast'!pił w:.r.rost szy w zakładach „Jedynki" p:ro~t u płynął od tego eYa•u cały mif'li\c produkcji o 8 proel'nt. współza,;-odniczących robotników, ZOt'-

0

Dlac
0

zrgo · ta'k hyło' Oczywiście, zło· 
i.yło się 1111 to wide przyczyn. W tłl:al· 

STANISLAW CZARCZYNSKl I ni nant-k11no JJ& nitdo~tatecznę. dosta. 

i kierl;v z116w, t;vm raiem n& Dziel Ale„. i w „ale" jest, niestety. bar_ ganizowa.nych w 242 zespołach zwyk.. 

ZOFIA nucz 
tt~a .a .PZPB Nr S majster z PZPB Nr s W!' osnów sYtuanl'go włókna., 111~ r.byt 

du!ę. iloeć godzin po~tojowyeh. 1-[óll'io. 

ni<·,„ r'ahryt•znPj, szeleicily w nauych dw poważne - „Ba.wełniana Jedyn· łych i jako~ciowych c>raz 15 „piono· 
r~kaeh spra,,.ozdani11. lipeowe „Bnweł_ k11." nadal nie wykonuje SW'J'Ch mre- wych". Ale i tutaj istnieję. pewne 
nianej J4!rl,\l"nki' ', 1iie mogliśmy, nit'_ s!~znycll pła.nów produkcyjnycll., na_ niedociągnitcla. We współzawodnic-
~tet..-. ,· stwie1·rlzić. a.b . ..- w ~.'·tu11cJ·i pro_ lhl brnie ~ z0 leglo'"c1· ktt'ire przec1'e,; . . 

·' ' '.' ,Q • ". ' : • " twie pionownn. w jednym pionie pro· dul:r.yjnej r.1t'kł9.dńw za~YJy pllwn:lni·•j· liędą, z kuaiym miesiącem truduieJSz.e d k . • . h d ·~ ta. 
Prz.&AJłtu~y Ri>dnkeji ,.Gło~u" zdję· 1 ~jnąe o ~ow. tow. Rucz i Cz~rcr.y1L no o reorgani11trji pracy i a.ktji &uto_ 

~- MZłll'tmk6w wi<pól zawodmctw11. pra •knn. pragmem;r, ally w łlady ich po- j m11.tyzow!lni11. wAr~ztatów tkaekich. 
ey nanyclt zakladów, którzy wyhili ~zło jak najwięcej na~zych robotm_ I Ohiecywa110. u dzifki temv. w llpeu 

sr.e amiany na. lepsze. Ow•zem wzro~ła do odrobienia. Xa domiar w ciągu łl_ u cy3nym Wlnna. przec <> zr sa_ 
znat'znie jak°'ć produkcji, U'-!'~lrnjąe ~tatnicb tygodni w takladaeh ujawmł ma. przędze. - od zgrzeblar~~ ~czą.w_ 
70 procent pierw~zego g11.t1111ku (co j~d ~ię i:up6łrtie niePpodziew1lllie je@zcze I szy, sko6.czywszy Jl& przew13alnL Po_ 
nalt stanowi nftdlll tbyt m11.lo w sro_ 1 jeden l!ł11.by punkt, a. jest nim przt- winna być ona 1pecjalnie znaczona, 
~unltu do zaplanow11nyeh 76 proeent). dzalni& D.& Ksifilym Młynie, dotyeh· a.by nie zachodziły pomyłki. I ~k jest 
W tk11.lni opr11cow11no plllny produk_ czas •w~z• mi.dowalaję.c" wykonują.r11 na zgrzeblarkach, ciągarka.eh, wrze· 

1i~ na uoło w II kwartale. ków. \ będzia lP11iej, że wzrołnie jalrnś~ i 
Otio zdobywe1.yni Dagrody w wyfH>_ ltomitet Współzawodnictwa iloM prodnlcrji. 

koki 8.000 zł, ~-ka iow. Zofia prr;y PZPB Nr 3 Wykoiicnlnia boryluiła. eit li bra_ 
Bacm. Tqw-, :Rucz jot od kilku lat bie­
r• 'ld&iti we wapółza~·odnictwie in_ 
lł!'wioualn;rin i r.aws1e kroczy w pier· 
wuym ltffrep robotnic ll!U'Zcj tknlni. 
Prlltllj\e 11& dwó<'h kro~n11rh Mernkił'ii , 
&ddaj& 11ie nrnif'j niż 98 procent prL 
In)', ' awój pła.n produkcyjny przekr&-

--------------------------------------------------- swe plany. ZutanawiajłCY je11t nagły eie1inicaeh giiubych. Natomiast dale.j 

Nasi korespondenci f abr)JC%ni piuq: 

Ważne wynalazki i wiel_omilionowe oszczędności 
eaa pHecittłlie 0 30 procent. Coraz bard1Jiej rozwijająca si~ I Jllł·SÓW, wykonaną u spiralnie Jkrę 17..arką bedańcucbo-wą. ProdukcyjM 

Drugie zd.lf!eie prud!jf nwia n&ntgo akcja „małej racjonalizacji" rokn r-onej skóry świńskiej. Użycie jej ino:iliwości jej są t.ny .rasy l'l"Yi 
•j~tu. na s~lfolctora,•h pm:dznlni od_ je C>Siągnięcia bardzo poważnych zmniejszy konieezność importu z sze od uiYl'·anej dotychCllM. Zysk 
padkowl'j. tow, St&nisława. Czarczyń- rezultatów. Zakłady nasze mogą zagranicy. miesięczny obliozono ·na 96,000 :ił. 
słdeeo. .re~t to jeden z najlPp~z:vrh poszczycić .si~ na tym oil -' · -" rllu Dyr. Pogońskł I lu. Tu„rchal~kl Również jego pomysłem było DŻ1 
111.łlj~tróW' nrt"'y~h zakladńW', :ralol1yvr_ gim szeregiem z!!łoszonvch i u.'.ltv obmyślili nowy emulgator do usu wanie masy termoplastyca:Dej, lłło 
~ I nagrody we w~pńlzawodnidll''it. sowanych pomysłów. które w 1u wania z t-Owa.ru plam tłu8WZOwvcb żącej do zalepiania dziur w papi.­
Tow. Czarez~·6ski tak intere~u.i~ si': żym stopniu przyczyniły s'" do l ollwnyeh. Po zastosowaniu nc. rowych walcach na ~ładziarce, 
P"'•e.\ awych pr;i;ędiarr.y, tak dha 7nw· zmniejszenia braków, zwiększe'11a wego emulgatora podniesiono ilo!ć pnez ce amniejszono ilość toczen 
•ze 0 puk ma~zynowy ~wt•j p1trtii, że wydajności. uzyskania wiel{ m~j I gat. o około 60.000 mtr. mje wa ka, oraz zapobieżono twone-
pe.rtia tł\ uzy~ku,ie "tale llR,jl<>p~7e wr- '] ' I t k d k h l\łki pr11.cy. o„tntnio wym;.ają •i~ our 1 osci , ga un u pro u ow.anvc,_ si~cznie, co daje zysk 900,000 al. niu u~ matowych plam· w ft:ani-
e:rlrt: 110 procent wykona.uia. planu towarow. ora.z zaoszczędzenia m1 Ob. Cie91ak z.a.fltosowal d"datkowe ni. na skutek d:rłur powstałych 
prOdukoyjnero, 96 procent primy. lionowych sum n&prężaor:e p~y gład:&ia.rkacli. i.tt w walcu. 
Tr.reh& tfoda~. ie tow. C'ranwYński Oto niekt~re z pomysłó~._ przyj~ bny8tycb,. oo wpłyn~o na u!Mlnlę Pozostałe projekty dotyozvły wy 
.if'Cł 16wnlt1t. 9.ktywnym c7Jonkir1;l f11.· tych ostatruo przez Kom~sJę. rie JHV.t'ci11ani1t bnegów l twone budowa.oia elektryomtego dźl!fip 
bfyon~ organizacji pod~tawowej Ob. R3jca z draparm zaato1!0 nl1\ si~ fałd brugowych. Przez z.a do pnenoszeu.ia bel z ca:yszczalni, 
P!P'R. wał w.~tę'()CZlł tyłkę do cplnanfa instalowanie naprężaczy zwiększ.o oraz ~wa.Ilia noły do !tł-Oj 

St d h 1 d 'i no ilość sztuk eksportowych o ków dl'ł.'wniftllych l do n:a.kładanfa a em naS'Z!'C rwrespon encr 11,:mo mtr. miem~znie. Drugim lejków • prHWija.Jnl, eo z&pobie 

W • tk L ' • jego pomysłem, we1'p6ł z int. Tar gni powtórnemu przewijaniu pnę 
ma1ą U ucm1erz c.ltalsJcYu, było wprowadzenie nowe dzy. ~y1łk otrzyma.ny , PIUZ ~~o 

nie zwożono mokrego żvta ~o ~yst~mu. czysz<>zenla l wy~..t.ń sowa.Die tych pomysłow _wyme~e 
w zwlązk11 z uruie~,rvrną w „<Ho· ki.JPjHrzY, prn«ow11ikńw \trJ.\'Miw i in- czancl tk~ntn :Ópauych, p;zez ok~o 1,700:~ {(-· ro~:z.rue. Ra~Jf 

~i• Hr.flk'tn'c1 .. nn" z dniiL 9 ~ eqmia b. •tyt~«.r,' j>tk rr\wn'e7. mło<~7.ie7.r , 1.P:d przy name ])ęC" W na pny~ rzy na 1Z&t<>ram1 Y : o: Te>p1>.l11k, 
r. no-tatką. pt. „Co na. to ltiHownict· n{'>j, przth,Y"'"jf!cttj w p,.,hli?;u rtR k1>lo ~kueh Onl-Z dodatkowe napoje Stofandd, ~onek ł Bank'1Wliłn. 
... .oł" /.t11 17.ąd ::\lajątk<iw n.l~W it11ktRl · 11i1u·h let11ich. me ich roztworem mydła. Racjonalizatorzy rostali odpo 
1~~h Wyżnl'.i ~zkol~· G0~1>01!ar•tw11. W t l'ut rzui~ w:1,ewi.nęlo @ię prz~ii; Ostatnio za.sto80wano wg pro je wiednio premiowani. 
Wi~jakie~1, w r,odz.i. wr.it1.śn:11.: ma,i. I

0

it1i'm i~rr. JIA.rn•t't T• lhot·nik~w ]; ktu in~. Tarchalskiegu, spn~gnit Cukański Wład, 
LL~ oh. Kuhack:ego H'1h••lawa z m ""ta i !'dyl•~' 11 1~ idt p<l'm~, 1"tot· cle pralnicy pa."mowej z me.rrfltv Koreapolldent Gło.tu li PZPB Nr 1 

p~~ w Ozorkowie ni~wl}fp-łi-1\'ie wy- 11ie Ml1•7llf' h~·łvhy •-ł>nwv ob. Kuba~ ------·-----------·-----------------
pł;wl\ " w ielk '"'.i i g'l~hokiej tro:"k. I) kil'l(Cl. . . . . lasz dar dla dzieci· z Fran j" 
rua.'k>7vtv 2'Jl1ińr i nale7.yle Z11he1111•'"'-e- Z1tr111d m11j. dośw. W,viar~j f',koly C I 
nie t~ri-ro~1'"yrh zhit TÓ\\'. Szkorl11- jed Gowi:•r<l. Wit'j~k'ego w l.iodzi, mote 
nek, ;;e ob. Knh:ick; n ie 7.1\in inei'O· 7Al~wu ' c', r>b. l\:ulHt ·kif"g<>, jalt rt'lw-_ 
·a.ł ~, blii.e,j, a. tylko ,,'Z tramtnt;ju''. u,iei r..trn iepl)1rn,jmivch tę. nct.a.tltą C7.!­

t\ irprnwą. gri.vi naJ>ewno i w &rgom telnikttw, że mo'krt'R'> zlmff niil zw()_ 
MCji ~,t'tyjne,i i w 8hi.ro~rw ie i '!' fono, 11. oilwrotnie, t p<Hn~~ br:vgĄd 
~'inie dowi.ed.„iałby 9' ę, ie wła§.1H& rob1l'tni<"Z,V<'l1, & 87.el.f'j!l\lnie f1vhryki 
n4 przy'kłarl1.ie majątku Lufmierr. ha· ~l1eomil:'hnf"j ,,Bnrut11.'·, k1· łejur.y- i< mło 
~ „lę~,Ulf'ki mia~ta i1 wsią" było dY.iPŻ:V i>Tkłlhl>l'j ,;h~.e dn.tt.flfo Ili~ do 
droek<>nel.e :realiz<lwt1.ne w prakt.~e. 11tert. i ~.()nńł ~ł'he a chleh r. niego 

'\V ma.j. Luf>mien w harrlzo kr;vtycr._ ~d·r.i.e n~p&wno 1m11ewy i zrll'0'11"1, 
!l'liai l>k?esie utrudnionych zbiorów 
u -~ 'll.$te.wiomyeh d"'~7.c.zów, 
,_.. ..._ blitf'k,o dw6oh tyo:odni pr& 
e(,.1ł7 cfobrowołnie ekillJ' r-0botnii:6w, 

Dft'e~r Ma,ię.tlm DołwiadcHłn$10 
WSGW 

!:nż. Ian ltwOlak 

JMv.cv,e w kwi11t11iu br. 11ałoga. na_ lo1iię ją ofillrujewy. 
it:ej fahr,'ł'ki ( 7.akład Xr 38 w Zgit'rro) I I &to pri1~11. pomogła nam .,., 1ozwi•­
w11pMnie ;i; kill'rownietwem i prMownL I :r.aniu trth Wl}tpiiwośł'i. Dowi11d1ieli6_ 
kami biurowymi po•t11.nowiłt. przepra_ m;-r ~i~, śt1 w Pnr;zewirach :koło Kon_ 
rowa~ 11·~pttl11ie 6 jl"Odzin prl!y 11roduk_ ~tt.ntynowa., pod Lodzią, xn1tjdnj1 11it 
c,ii i nv.,v~lrnne w tlfn 11pn11.óh piE'nitiłt.f' kolonia dzil'~i pol11ldl\h, przybyłyeh Il 

pr1Pr.11arz~·r na kolo11ie rlla dziPei. Fr1tndi. .Tetl1101fł0Anie p<l"t11nowiHłmy 
Zobowią711nie to mi11ło h:v6 u~zym col~ ~ume, w w,v~ols:ośri ef.ternutn ty_ 

cv.ynem pil'Tw~rom11jow~·m. Zre11Ji:oow11._ ~ię<1y dwu~tn iiłotyrh, pueimaezyoi. dla 
liśrny jP w ~ni i w -U:rm tygodniu t:v"'h dziMi i prrf'kat11t Jl ki11rownir_ 
po doklRdn:vm oblitzenht ~tuymali!my twu ltólonii do dy~p<>z;vl'ji. 
llarobione piPnię,du. Obtcnie 1t.anęliL I. lUu!lceyk 
my wiee wobt'e 1)robl('ID.u. na ia.4 ko_ J[onMC>ndent -~· 

spadek jej produkcji do 94 procont. JUZ następuje pomie~zan.ie przędzy. 
Jakie okoliczno,ci t-o spowodowały ł Urywa się lilad t11.k dohladnie dotych. 

SYTUACJA W PR~DZALNI 
NA XSD;tY.M MŁYNIE 

P ołożyły nas urlopy oświadeza 
1Ze:r.nze ~ekrt>ta.rz organizacji pod­

~ta.wowf'j, tow. aliwi'ński. Okar:uje ~ię, 
i'..e dyrekeja prz~dzRlni t11.k rozloż,vł11 
urlopy, że w łipeu było na urlopie aż 
15 prMf'nt 11ałogi. Poza. tym w 01tat_ 
uil'lt tyf'Oduia.ch wr;r01<ł11. wpro~t ,.._ 
•tra.u11.jąco il@śe opusznonych bez 11._ 

1pra.wiedliwienia god1i:iu. Skutkiem te· 
go ma!leyny przędzalni miały niE'spo­
tyk11>u11- dotyehcze.s ilośe p<H1toj6w, tk11l 
nia u,, nie otrsymaw~zy potrzebnej 
jc»j prir.tdr.y, także nie wyk<>nR.la swe­
go planu. 

Motno ze.łrasowani ~ą tym w~z;vet_ 
kim towa.rzy~,„ n& K~i ężym :Młynie. 
To nie tylko wi11a dyrekcji, llle rów_ 
ni41il R11df Zakł&dow•j i organiza,cji 
pe.rt.yjnl'j, że d<>puśeił;v do wadliwego 
opral'owauia rozkładu urlopów i do 
karygodnego z:11.niedbyw11ni11. 1ię w pra_ 
fy. Ale nie •• to je•·1e7e wRzyRtkie 
ni~dow&poia. pnędzalni. 

C-M.1 przPjM 1ię w:r:rUuli 11zerPgu ma· 
n,Yu ohr.czkowyeh. łatwo rnuwaY.yć, 
i~ ll&.wet na ma~r;ynach, będących w 
rueh11. wiele wrzt><"iOn p07.0Rt1L,ie nili~ 
e:r..vnnych, przeważnie ponad liO eztuk. 
H1ly ujrzP~ zt\Ś do hiąU.k kierownic_ 
twa prZfd:r.l\lni okuu;il' 11ię. że w lip. 
cu og6łem 111 tysitcY wn:ecion nie bra,. 
ło udzi&łll w p:och1kcji. 

Tak, to '• 11pn.wy, nad którymi me 
:można przt>jłć do por:r.ą<lku dz:il'nnE'go, 

„AK.OJ.A. RATUNKOWA" 

P e przy'k:r1cll d°'wi1ulezeninrh o'ta.t 
ni~h łygodni, K~ięż,'ł' i.n,..n przy­

~tłpK do na.pra'WT tytua.cji. Ror.poezę· 
to energirzn• walkę z <!ptt~v.ezRniem 
godmń.. ząmono odpowiedlialnołć 
DIA,l41V6w r.a punktnnh1ołć roTporzę<•ia 
i 111tońc~eni11. pral'y. Poi a tvm z~nó_ 
Nino bel'llnł uwagę na kontrolt tech. 
JliOlllł. Pohndt.ol1& y,o, t!lła. 11ktywnoś6 
hrygad Tt'montowyc.h. ktńre 5ni przy_ 
stę.pił:r M u.prawy unkoMon;rch. wne 
t.io'll, n.op&trujlł'! je w brakują~ 
lłbwdełkt. i puki. Utworzono „trój-

e7as znaczonych „ga.rów' '. Trudno 
więe u~talić jakość praey p ion6;v 
w~p6łza.wodniczącyeh. 

Oto jeszcze jedno zaniedbanie, kt6· 
re należy jak najrychlej naprawić. 

WNIOSKI 

N ie można powiedziee1 aby organ!.. 
zncj11. podstawowa na Księżym 

).!1ynie pracowała. ni&właściwie, !lub 
ah.v nie interesował11. &ię produkcją. 
'l'ow. śliwiń~ki mało ptzebywa w se_ 
kretnriaeie, & pra.wie z11.wsze mo!na 
go znstać obchodzącego !lale fabrycz_ 
ne. Wn~ey przyznają. że interw-enio· 
w!lł w wyżej wymienionych sprawach, 
które tak fatalnie zaciążyły na pro­
dukcji o~tntniego mie~iąca .• Teżeli jed· 
nak interwencje te nie odnio5ły 11kut_ 
ku, musiały byd zbyt słabe . .Aktyw 
partyjny i związkowy powinien stale 
czuwać nad rea.11.za.cj:t planów i ~ na,_ 
tychmiru.t reagowa~ na w.szelkie ujem_ 
ne przejawy w pracy organizaęyjliej 
i z:awodowej. Zaniedbania. K~iętego 
1fiyn11. u,ienrnio wpłynęły na wyniki 
prn<'y Xowej Tk:ilni 1 c11łych zakła· 
dliw „Bawełniane.i .Tedynki' '. Trzeba 
ter11.~ zdwojonych wysiłków, żeby je 
naprawić. A do 3 grudnia, do dnie., w 
któr~·m ,.Jedynka" r;obowi~zala Ilię 
11k11ń<'z~·ć swój plnn roczny, już jest 
nierlaleko. O tym mu~z~ !t11le pamię. 
t11~ z11log11 i WP7y~tkie 01·ganiza.trje, 
d7ia!iljące na terenie zakładów. 

H. Sam. 

Pojazd z epoki brtiu 
odkryto pod 

Dniepropetrowslfi em 
Pracownicy Akademii Nauk ZSRR 

odkryli w okolicnch DniepwpietroW1ka. 
(ośrodek przem~·~łow;v (.'l\rainy) 11ze~t 
ki wozu poehodzącago z poezą.t.ku ~o-
ki brązu. · 

.T e~t i<I po.ja.zd do u:rrz~gn, z dur 
nianymi kołami o irednie..v 50 CJllo 



,. 

11 WS J!o ~at~u~q~!s~i~ ~:,~:~~~: i ucisku 
Na drodze do muzeum 

program przedwyborczy angielskich konserwatystów 
Po lab.ourzystowskim manifeście przedwyborczym, pod na.zwą „Labou­

rzyści wierzą w Anglię", ukazał się program wyborczy konserwatystów, 
pod nie mniej pretemjonalnyn1 tytułem - „Słuszna droga,''. 

Bardziej uważne zbadanie obu tych progran1ów pozwala. wysnuć bez. 
1przeczny wniosek - koll3erwaiywna. „Sluszna. droga.'' łudząco pr.z:ypo­
min& drogę, na. którą pchają Anglii} labourzyści. w dziedzinie polityki wem1ętrznej 
autorzy „Slu~zn<>j drogi", w ~po_ 

11rib nader powściągliwy zapewniają, 

p•'datników angielskich, że konserwa. 
t,;jr; będą. !tarali się zmniej~z~·ć po. 
<iatki. Zastraszonym „planem )farshal­
la/' farmerom angielgkim, obiecują. 

„główne miejsce w rynku wewnętrz_ 

nym", a kobietom .A.nglii (już po raz 
który) - wprowadzenie zarndy jedna· 
kowej płacy ia jednakową. rracę. 

.Test rzeczą. charakterystyczną, ~e 
potępia,j;ic w shwach t7.w. „na~jonali· 

zację'' labour::;-·stów konscnrntyści 

zantierzttją w zarndzio zachovrać ją,. 

Xie w tym zreszh). d:r.iwnego, w wyni_ 
ku bowiem !taraii labourzystów, na.. 
cjonalit:acja została. całkowicie przy. 
1tosowa.n& do potrzeb i interesów ka_ 
pi~łu monopolistycznego. 

p,).fa1rn:i Ji5tudonacjonalizacja odpo_ 
wiacla uajzupclniej kapitalistom an· 
gi~lskim. C,\prawdn, konserwatyśct 

mówią w sw~·m programie przcdw~·hor_ 
czym o konieczności. przywróceni'\ 
.,wolnej iuicjatywy" wszedzie, gdzie 
si~ to tylko okaże możliw<'. 

W tłumaczrniu na bardziej zrozu_ 
miały język oznacza to, :ie monopoli­
~ci City pozo~tawiają. sobie pewną furt 
kę. ""'olna inicjatywa" je~t synonL 
me;n wszechwładzy monopolistów. Tea 
punkt programu jest zatem trampoli­
ną. do wszechstronn<'go rozsżerzani:t 

wła1fa~- prywa tnyrh monopoli ka pi tali. 
st~·ezny.·h. Monopaliści. któr:i:y kosztem 
angielskich mas pracujących odnowllt 
przestarzałe urządzenia w tzw. przed­
siębiorstwa.eh „:rmacjonalizowam.ych' ', 
będą, mogli w przyszłości znowu oddae 
te przedsiębiorstwa w ręce prywatne. 
I w tym v.-ypadku zresztą. pra1vicowi 
lnbourz~·8ci zatroszczyli się o interesy 
monopolistów, pozostawiając otwartą 
podol•ną. ll'lOźliwość. 

\V dziedzinie polityki zagranicznej 
nowy progrnm konserwatystów pełen 

.i~lt l,łamstw i oszczerstw pod adresem 
Związku Radzieckiego. 

Program wynosi pod niebiosy agre­
syw1.y pakt północno.atlantycki, pod· 
kreśl:t;jąc u~łuinie, że konserwatyści 
zamic7zają, przyczynić się do „utnrn_ 

lenia współpracy i bliskich stosun- .1e zgodność, a zmiana. rzą.du nie ozna. 
kćw'' z imperializmem dolarowym. cza radykalnych zmian w metodach''. 

\V program ie występuję wyraź me 
iJąj:en ie do wprzęgnięcia Niemiec Za. 
chl'dnich do bloku antyradzieckiego. 
Tę koncepcję konserw:ityst6w po­

aziel:l. zre~zta 'również labour7YSta Re_ 
vin. który g~rliwio stara sirj o "ńlą.. 
C7l'nie :\iemiec Zarhodnich do a;;rr~yw 
:iych blokÓ\\" wojskowych. 

Lond,nioJ(j .. Times" pisze, że .i<.'śli 
odrzu~ić zw~··khi polemikę rnic:dzy kon. 
sem-a tp1 ami i labourzystami. to 
„„.w zasadzie wszystko, o czym mówi 
oświadczenie partii konserwatywnej, 
jest charaktery3tyczne również dla. po­
lityki labourzystowskiej". Gazeta 
przyznaje otwarcie, żo „angielski sy. 
stem dW11partyjny m()że iJtnieć tylko 
dotą.d, dopólti między parti::mi istnie. 

\V zl'l'iązku z ~vm wypada prz:·pom. 
nieć ~łowa Lenina, któr~- mf1wił, że 
rząd w Anglii jc~t „komitetem, zarz'!,­
dzającym sprawami burżuazji''. 

J'a,·rne p1:ryzna:1ie się \Io tożsamości. 

miC?<lzy linią polit~·czną. kon~er·wat.'·­
stów i linią. polityczną prnwicow~·cb 

11thourz:nt<lw jest ~-ywo11·n:i ilustrarją 
ter,;-. :i:e obie partie pozostają na. uslu. 
gach tego samego pana - monopoli­
stów City. 

Motor wypiera. ltonia z cor::z większej ilości dziedzin. Konna. dorożka. nie 
wytrzymuje konkurencji chybkich tak sówek - i stopniowo wypiera.na jest 
przez nie. Szybkość - to przecież zna mi!ł epoki. Niezadługo dorożki oglądać 

Program konscr1"atystów - to ciro_ 
ga rozpętywania uowej ~Yojny, droga 
agre~ji imperialistycznej. 'l'a a want ur­
n i cza polityka może zakoiiczyi! się je· 
dynie o3tatecznym bankrur tn-cm joj 
insp;rntorów i organi1:1toró1v. I będziemy tylko na ilu~tracjach, ewentualnie w muzeum. 

Z mroków zniszczeń bije świat/o twórczej •• energ11 

N. Warszawa zachwyca · 
i olśniewa wa . , 

Garść '\-Vrazen z Trasy W-Z roztoczy s:ę przed oczyma tak pory­
wający widok, że każde słowo za­
chwytu będzie blade i nikłe w po­
równaniu z. pięknem rzeczywistości. 

J edziemy Trasą W - z - pow~e 
dzia:ł szofer, gwizdnąwszy przy 

tym wesoło. - Każdego tędy wiozę 
prosto z dworca. 

Nie zauważyłam nawet kiedy skoń 
czyły się nagle ciemne mury ulicy i 

z mroków wjechałam w prawdziwą 
powódź świateł. Gdyż tak:e jest pier 
wsze wrażenie każdego, kto wieczo­
rem dostaje s:ę z bocznej ulicy w 
Aleję Gen. Swierczewsk'.ego. 

Z mroku - w śwJaUo! 

Samochód sunie bezgłośnie po gła Po lewej stron:e piętrzą się czerwo­
dklej powierzchn! ulicy. Jedziemy ne dachy pełnych wd:ZJięku Mar:.en­
trasą W-Z! sztacldch kamieniczek, zda.la widl'lie 

'l'ak nr•. ~1iadomo powszechnie, te 
nr.ejonaFzar ja Ban1m .A.ngielskiego 
l!prowadzib. ~:ę do zmiany szyldu, przy 
r6wnoczcl!nym zachowaniu władzy, 

wplyw6w i potęgi prywatnych banków, 
w tej liczbie ,,wielkiej piątki'' banków 
angielskich Ponadto znacjonalizowano 
p7zeae Vl·~r.ystki!n gałęzie acficytowe, 
kt1ra wymagały rady1mlnej rokoustruk 
c.ii teehni<:znej, jak np. przemy~l wę_ 
glowy. 'PrzYWćdcy labourzyi;towscy 
przerzucili ciężar kosztów tej rekon­
strukcji r..a barld podatników, a sta_ 
r.,..m włahiciclom zapewnili zwi~ksze. 
:n'ie 2:nków. O w~z:ntkich s_pra1vacl1 
deeyd°U;i1ł w zarządach przedstan-icielc 
mon:rpoli sngicJskich. 

Bohaterowie Sztandaru Pracy 

Przed oczyma dluga, jasna wstę- je potężna sylweta kościoła Sw. An­
ga. !'o o~:>u jej . stronach . jarzą si~ I ny. A po prawej gra w słońcu no­
~o;~z1ęc~nie wyg:ęte lat:<rme .. P~zybJ.i wy miedziany dach jasnego pałacy­
zaJąc _się z zawrotn'.l szybk?sc1ą wy ku. Każdy zgadnie - to ~ałac pod 
luskuJą nas na chwilę ~ręg_iem św:a Blachą. Odsłonięty dzięk: zburzeniu 
tła z rzędu sunących POJazdow. Wszy wiaduktu Pancera ukazał się w ca­
stkp je_st jak w bajce. Tu była kie- łej krasie swej lekki2j konstrukcji 
dys ulica ,ząwalona gruzami zburzo i tworzy wspaniałą ozdobę lewego 
nych domo'\\'. Cmentarzysko przeszło brzegu Wisly. 

Przodujące przedsiąbr orstwa 
Przemysłu Węglowego 

Tow. Helena G•1da§z z PZPW Nr 35 
iki. Kiedyś? - Jeszcze rok temu. * • 

Z d()nośnym dzwon:eniem mijają 
nas tramwnj . Nowe, jak Trasa. o 
gorącej, czerwonej barwie wagonów 
jak Trasa - dz!elo rąk polsk'.ego ro 
botnika. Pędzi sznur samochodów. 
W girlandzie świateł pojawia się 
przed nami łagodny łuk tunelu. W 
n!ew:elkie.i oddal! mvypuklają si~ o 
stro kontury domów. Nowych. jas­
nych. I nagle głuchy odgłos. Jedz'.e 
my mostem Sląsko - Dąbrowskim. 
W dole cicho szumią fale Wi·sły -
a tu kipi i bujnie przelewa $!ę wart 
kie życ:e, z Warszawy na Pragę, z 
Pragi na drugi brzeg. Ludzie pojaz­
dy„. 

Mariensztat. Czar odbud-0wanych 
z pietyzmem starych kam:eni­

czek, małego Rynku z fontanną i 1a 
tarniami, z których zwisają pełne 
grona mlecznych lamp, z moza'.ko­
wym zegarem, wybijającym rozgłoś 
nie godziny. Mariensztat - z kwiet 
nikam: pełnym.i begonii i złocien'., 
·ze staroświecką cukierenką, która 
ra ulicy rozstawiła swe trzcinowe 
fotele w cieniu barwnych parasoli, z 
posążkiem zażywnej gosposi z ko­
szykiem jaj ~ kurą, śpieszącej na 
targ. Swojsko tu i tak miło, że tru­
dno stąd odejść. Jeszcze rzut oka na 
kościół Sw. Anny. Na szczycie wzgó 
rza, spływającym łagodnymi tara­
sami ku Mariensztatowi, krzepko 
tkwi fasada kościoła. Kośc!oła, od­
budowanego i zabez.pieczonego przed 
xniS"ZA:zen:em, ukazanego w całym 
pięknie swej architektury. 

Rada Zwią,zków Za.'\ll"odowych przy 
Ministerstwie Przempłu Węglowego 
ZSRR podsumo~-ala wyniki wszech· 
związkowego współzaworlnictwa 50cja. 
listycznego załóg przedsi~biorstw pr:·}­
myałowych ministerstwa w drugim 
kwartale 1949 roku. Sztandary prze. 
ehodnie Bady :Ministrów ZSirn przy­
mano kombinatom: 

Kuabaeugol, Moskwaugol, Tulaugol, 
trustom: Szczerbakowugol przy kom. 
binaeie M,oskwaugol, Krasnoarmieńsk· 
ug'ol puy kombinacie Artemugol, Ko­
pie,j11kugol przy kombinacie Czelabi{1sk 
,ugol orllZ trustom budowlanyn;i Arten· 
11zachtowosJanowlenie i innym przo'du_ 
ją,epn kopalniom i fabrykom maszyn 
:węglowych. · 

125 prtedsiębiorstw ministerstwa 
przemySłu węglowego otrzymało drn· 
gie i trzecie nagrody. 

Podczas pobytu tow. R'l'leny Guda~z 
z PZPW Kr 35 1ia 'l'l·czasach w jednym 
z uzdrowisk Clolnoślą~kic~h, pewnego 
dnia. gazeta. tamtejsza przyniosła. j~j 
rado~ną. nowin~. Na lifrie udekorowa­
nych wy;okim odznaczeniem paiistwo_ 
wym wyczytala również swe nazms· 
ko. :N'ie było to pierwsze jej oJzna_ 
czenie. ·w czasie wojny przebywała w 
Związku Ra<1zieckim, gdzie przeniknął 
ją. ów socjalistyczny ~tosunek do pr:.l­
cy, który w wolnej Polsce uczynił z 
niej od razu jedną z najlepszych przo_ 
downie pucy. 'l'ytuł przodownicy bo· 
wiem zdobyła sobie tow. G'Udaszowa 
już w Związku RaJi:inckim. Uzyskała 
tam za~zczytne miano ,„staeha_11qwki" 
oraz dyplom uznania. z hliniśterstwa 
Przemysłu ZSRR. Dyplom ·ren, opraw_ 
ny w ozdobne ramki, wisi stale w po­
koju tow. Gudaszowej. Przez cały o_ 
kres pobytu w ZSRR polska tkaczka 
nie zarorninala o swym kraju. Od po-

Młodzież wiejska ZSRR 
studiuje masowo na uczelniach rolnych 

rodezas tegorocznych zapisów do o.cze 10-ciu lllłodych chłopów z tego 
radzieckich uczelni, zanotowano ~zcze k·;khozu. 
Il( lnie wielki nnpływ stn<lent6"r do J\cwl} formą. wcią~ania mas kołcho. 
wyi:szych -zakla<lów naukowych gospo_ zow3 eh do żyria nnukowego, sę. prak_ 
<1arki wiej•kfoj. t,·kvwune coraz częśeirj na w~i sesje 

Wi~l<:szoM ~poSród nowowstępnją.· wyj·s.dowe towarzy~tw naukowych t 
cych do instytutów rolniczvch rckru- instytutów, poś\vi~cone zagadnieniom 
t~je się z kói kokhozólV. • roluictwa 50rjnlistycLnt·go. 

Tak np. do gru7iń,kirgo In~tytutu 

Rolniczego na ogólną, iloiić 42.3 wol­
nych miejsc, zgłosiło 8ii: 1.82-1 kandy_ 
dat6w, do miczurinowsld<>go iustytu_ 
t1.t rolniczego wpłynęło 415 podafi na 
1}3 wolnych· miejsc. W worosz:dow. 
skim instytucie rolniczym do egzami­
nów stanęły 3.34 osoby itd. 

Młodzież wiejska, studiująca na u· 
Pt:elniach rolniczych, utrzymnjo ścisły 
kC'ntakt ze swymi kołchozami, spędza 
wakacje na wsi, biorąc czynny udział 
w pacach rolnych i ż.1'ciu kultura!. 
nym kołchoZÓ\V. Tak np. w okresie 
wakacji letnich do kołchozu im. Dzicr 
fyńskiego rejonu Tałdy.Kurgun w Ka 
zachstanie, zjechało się przeszło 50 
,tudentów, będą.rych dziećmi miejsco_ 
wych kołchoźn.ik6,v. Warto zaznaczy5, 
że w kokliozie tym pracuje na róż_ 
nYch stanowiskach 4·6 kołchoźnikó1v r: 
~tszym wykRztalcenien1. 'V roku bie­
t~eym do w:i;ższych uczelni w~tąpi je-

O•tatnio, w przoduj:,irym kołchozie 
im . .Kirowa w obwodzie thiliskim, od_ 
było się otwnrte po•iedzconie Rad)' 
Naukowej In~tytut Gospodarki Aka· 
demii Xauk Gruziń~kiej SRR, na któ­
rym dorent Hirseli łirooił rozprawy 
naukowej na temat: „Gospodarka kol 
rhozu im. Kirow:t''. Członkowie koł­

rhozu im. Kirowa, po~ród których 200 
kt-khoźników po~iada i!r!'dnie i wyt_ 
sr:e wykształcenie, z zaiuteresowaniem 
wy sł u.1·hali rozprawy i zabierali głos 
w dys:.u~ji, poś"ńięconej analizie go_ 
speclarl<i ich kołchozu. 

R<'::.11rnwa naukol'·a docenta Hirse_ 
li•'g'O ·~11otkal::t. się :r; całkowitą. apro· 
bat!} z1:1 ówHo członków Rndy N'auko­
wc,i, jak i kołchoźników. W tajnym 
glo:"nwriniu J\ada N'aukowa instytutu 
przyzual'I. docentowi Hirseliemu tytuł 
naul;ow~· kandydata nauk ekonomicz­
ny;·h. ( ~) 

wkrótce znś potPll1 an-aPFOIYula na ~ta­
nowi~ko kierownika ocld1.ialn prz;q;o­
tcr1v111"Czttgo w tkalni. '\V~zy~c~· przy_ 
znają., ie i na t~-m orlpowicdzialn;nu 
stanowi~ku d11je ~obie do~konnle radę. 

Praga. Piąty, szósty kilometr. Czy 
ta cudowna droga nigdy s:ę nie skoń 
czy? Nie, niech tak trwa, ·niech 
mkn~e w nieskończoność. 

. łt • * 

Tow. Gudas1.owa nie je~t człowie­

kiem nowym, jeśli chodzi o udzial w 
n;chn robotniczym. Wszpcy człoi1ko_ 

tde jej rodziny w swoim cŻ:1~ie aktyw· 
nie pracowali w SDKPiL oraz w KPP. 
By-walo tak, w okresie sanacyjnym, że 
ojciec tow. Gudaszowej, ona i dwoje 
jej rodze:óstl'l·a wszyscy równocześnie 
5iedzfoH w "tl'ięzieniu. Nici dziwnego 
więc że tow. Gudaszowa je~t zaharto_ 
wann w walce o realizowanie icki 8_0c­
jalizmu i kroczy w czoło~ym szeregu 

' hojownik6w o lep~ze jutro kla~y ro_ 
1101.uiczej w Polsce Ludowej. Ranek wstał mglisty i chmurny, 

lecz gdy z końca Pragi dotar­
łam do mostu, Trasa tonęła już w 
potokach słońca. Szłam powoli, żeby 

HELENA GUDASZOWA 
odznaczona. 

orderem „Sztandaru Pracy'• 

czę.tku była członld<>m Związku Pa_ 
triot(,,„ Polskich i musiała pracowac1 
tam równic rzetelnie i wyilajnir. jak 
przy krośnie, , j»żeli Zar1ąd Zwią7.ku 

ofinrow)lł jej ,li•t pod1wah1~-. 

M. s. 

S k b t . t a niczego nie pom:nąć, niczego nie 
U cesy U ntC W przepuścić mimo oczu. Ani dz:elącej 

radziecki ego Trasę od linii kolei Wileńskiej 
Ilutnicr fabryki im. Dzicrż:-Uskieg-o wdzięcznej balustrady, ozdobionej 

(obwód dniepropie1row~ki) osiągnęli skrzynkami pełnymi begonii, ani 
w ~ierpniu novrn rnkce>r w dzieclzime świeżych trawników, dopiero zaczy 
wykorz,·stanin zC!oluości 'l'lvtw(,re1ej nających się zielen!ć św:eżą runią. 

T.ieców 
0

hutniCZ't",. eh. Rr_ycrad,v l;l!lj~tr(on·: Ani młodych tujek, które przyjęł.y 
"' &ię na W-Z-owskim gruncie. Wszy 

A.11ochiun, B:i•c>nki i Krnrz.kowa, ob- stkiego bez wyjątku. 
~lnJl'u,iąte piec h11tni1'zy Xr 1. o~;;p:~ · 

Wszędzie skwery, wszędzie z:ielet1 
ni;-ly ''"'J'liłt-.zym1 ik "'·'·knr7:-'! 1rni~1 11b_ . . . -.· z . '\ - i kwiatv. Nawet nad sam"·m br:r.e­
.1ętnśe1 J11N·:1 o,.hl, :alo~a rlł'l'a : ,r I g;em \Visły, u podnóża mostu Slą-
Otl'7Jlllllla ~o raz pier~i sz~· .z . 1.w 11 <'~.) sko-Dąbrowskiego. Stąd widziany 
1_11etrn. suś_c·rennego _oh.1~to6ri· piri·a 1'0 sprawia wrażenie dziwnej lekk?ści. 
JPdne.1 tomc guró~ ki, podna• i::•l.'" r0: Smukłymi łukami zaw'.sł nad szary 
~:ępo'v~ no~ma wyn~Ri 0.81 tony. '\ I mi wodami WJsly, przybrany piasko 
cuigu JC'<l1H'J dolJy p1rr wyprodukow:i.t wą barierą i zygzakiem szerokich 
cloilatkon o prz.c~:,ło ~OO ton ~11r6wk1. schodów. Gdy wejść nimi na górę, 

,,Zeszyty Nowych 

Myślę w tej chwil: o papieskiej 
ekskomunice. Czy za to, że z takim 
pietyzmem dźw:ga się z gruzów 
ś~viątyn!e, te budzi się do życia z.ró 
wnane z ziem:ą miasta - potępienie 
dla naszego narodu? Tutaj na Tra­
sie W-Z, u stóp kośc:ola Sw. Anny 
trudno o tym nie myśleć. I trudno 
nie wspomnieć jeszcze jednego. Pa­
pież niedawno pobłogosławił tych, 
którzy naszą Warszawę zburzyli i 
grozi ekskomun'.ką tym, którzy ją -
tak cudov."Ilą - odbudowują. O, iro­
n'.o!„. 

* • * 
P·mad tunelem spogląda z wyso 

ka smukła sylwetka kolumny 
Zygmunta. Zapatrzona w _nią pogrą 
żarn się wraz z tłumem ·ludzi w ba 
czne we-jście tunelu, prtiwadzącego 
do ruchomych schodów. ·wewnątrz 
mrok, ale tym wyraźniej biją w o­
czy umieszczone na śd.anach mocno 
oświetlone gablotk: ,zawierające wi 
zję Warszawy n'.edaleki~j przyszło­
ści. Zamierzenia planu 6-letniego 

Po po;\ rocie do kraju„ \Hbogac·ona 
zclohyt,vmi c1nś"·iailrzcniami, prz~·st!'pu· 
je wnet ao zorganizowania wspńłz11· 
wodnict\Ya pracy, uzyHkujęc 5 ra.zy 
z rzędu pierwszą na.grodę. PZPW Xr 
3.i całkowicie za1nlzifczają. tow. Gu· 
dasZ'>wcj znpocz:i-tkowani e i rozw6j 
współzawoclnirtwa pracy, jej tald:e 7.n_ 
wclzięczaj:,i robotnic,v nieu$trt.nną. troo­
kę o ich rnaterinln~ i soejahu.• sprawy. 
'l'ow. Gudaszow11. jest wszędzie, możną 
ją. za~tlle i w 7.lohku fabrycznym, gdy 
kontroluje, jak czują. ~ię unjmłodsze 
pociechy robotnic w PZPW Kr 35, za_ 
glącl:!. cz~~to clo Rad.v Zaklaclowej, do 
'ekr~-tariatu PZPR. bierze cżynny u· 
tlział w pra<'Rrh Ligi Kobiet. ·wszę_ 

c1zie jej p!'łno i nic nie dzieje się bez 
jej pomocy i racly. 'l'ow. Helena Gu· 
daszowa jest niezmordówaną. działac·•"­
ką. 6poleczną. która całą. s~ą. niegpoży­
tą. energię poświ~ca dla. dobra robot. 
ników, fabryki i państwa, Za ofiarn~ 
pracę r:ost1tla w ubiegłym roku odzna· 
czc,na. brązowym Krzyżem ZMh1gt, 

Ukazanie sie pierw~zei:;o numeru ,.Ze 
gzytów :\owych Dróg" przyc7yni się 
\V l'ol~ce do popularyzacji mięilzyuaro_ 
dowegn dorobku 1vsp6.lczesnej myśli 
mark~istow!kiej. Opubliko,vat1e arty· 
kuly EilcryJo'!Vanie rozpmwiają sie z 
antynaukowymi i wsteczny!ni id<>olo_ 
giMni, ~tanowią.cyrni narzędTie obozu 
imperialistycznego. lJdostępnic·nie pol· 
5kiemu czytelnikowi dorobku twórczrj 
myśli mark,istowskiej wybito.Hh n!lll­

kowc6w 2'.llgranirznych, a. przede wny_ 
~tkim rac1zieckicli, niewątpliwie wzmoc 
ni 1'1ięź, łączącą. mięC!zyr>nrodowy obóz 
pokoju i •orjalirnm. Cykl artykułów 
otwiern :l'rngment z rozdziału drugie-

go dzieła Lenina „Materializm 
piriokrytycyzm' ', poświ rconego 
nicniom marksistO\·nki!'j teorii 
nia. 

em_ - nowe fabryki, domy, szkoły, linie 
zngn.d- tramwaj-Owe i autobusowe, metro. 
pozna-

Zakres poruszonych w ,.Zeszytlwh'' 
zagadnień jest hnrdzo rozległ,v. Pro_ 
hłerny walki z „fizycznym'' idealiz. 
mem ·omawiają artykuły .A.. lfaksimo_ 
\V tt i II. Nasna, v.- których autorzy 
nnwil}zują do toczącej się współcześ· 

nie walki w dzie<lzinic nauki o praw­
dziwy, post~powy kierrn1ck jrj rozwo_ 
ju. 

„Film Pol!ki" zaprezentuje \vidzom J k - I „,' ' 
w .sierpniu kilka wyBOkowartościo_ a • ..:. • ...., •• 
wyeh :f>i•lmów pn~odukcji zagranicznej. • • .::::;;;- • • • J ~. 

.,.- cym m:-esi.ęcu opowiada dzieje tragicz 
nej dle. Europy konfore<ncji w .r.1ona· 
chium '<i zajęcia prr.ez ~icmcó1v w 38 
rr.>ku częki Ozeeheslowaejt - Sude­
tów. 

Znaczenie walki o postęp nauki, o 
zwycięstwo matc>rializmu dialektycz· 
uego, o partyjność nauki, o jej kon_ 
~ekwentny obiektywizm podkreśla w 
~woim artykule wybitny angielski mar 
k$i~ta, ::'.\f. Cornforth. 

Tekst uchwały Sejmu Ustawodaw 
czego: „W piątą roczn:cę powstania 
Rządu Ludowego postanawiamy 
dźw:gnąć z ruin Zamek warszaw­
ski". Jest coś nie dającego się opo­
wiedzieć, coś podniosłego i imponu­
jącego w tym rozmachu oraz śmia­
lośc: planowania. Wydaje mi się, że 
każdy luok wzdłuż tych jarzących 
s:ę gablotek przenosi mnie w przy­
szłość, w rok 1950, 1955. Przymy­
kam oczy. Nawet ruchome schody 
są w tej chwili symbolem tego sied 
miomilowego marszu w przyszłość. 
Schody, porywające człowieka i wv 
noszące na powierzchnię.- Z mroku 
- w jasność. 

N'.e, nic więcej n:e mogę powie­
Pierwszy numer ,.Zeszytów'' przy· dzieć pona~to, że każdy - z Kato­

no~i ciekawą, publikację wybitnego wie i Łodzi, z Kutna i Gdańska, i 
biologa rarlziecldego :r;. Gluszczenki nasi włókniarze i włókn:arki, ci z. 
pt. ,.l'rzeciwko idealizmowi i meta.fi. „jedynki'' wełnianej, bawełnianej i 
zyce w nauce o dz.iedzfrzności''. dziewiarskiej, i ze wszystkich „dwó 

Z-Ob&czymy więc przede w3zysitkim • • • 
piękny, pełnometrażowy film doku_ u1rzymy w s1erpn1u 
mentwrny „Xowa. Alha'Illia.", wyprodu_ 
ko.wa.ny prze-z Centralne Studio Fil __ nywają.co opowia.d·a. 0 tyciu .Albańczy 
mów DokumentarD~"Ch w Mol!kwie ków a. jedTJ:eześnic jest pię-knym ob· 
przy w~6łpracy Krmitett1 Kultury a · kn 
Szituki Lud.owej Republiki Alhan1ti . .A.- razem <>by-cz.<ijów, folkloru i p:-ę · 3 

u~m filmu jest rc>ży~!'r I. Kopabi, tego dalekiego, bnłkft.ń~kiego kraju. 
z k<t.óTym w~półpracowałi opera.ton~- Dn1gim filmem produkcji radzicc­
J'. Mc>ngołowsik.it i R. Chału~za.kowa. kiej, który zobaczymy w sie-rpn .u 
St~zyli oni piękpy obraz życia i jest obrar; re--.i.ysoera E . Aro110. .,Zlivty 
pracy bohaterskie-go narodu albat\.~kie Róg' ', wyko1Uany w Kino-studio ,w 
go, który po wyz:woleniu swojego kra "\hna .Acie, e:toliey Re<[}ubliki Kau.ch 
ju ,; niewoli :faszystowskiej bnduje nn ~kiej. Jest to p'oerwszy :film kaui.ch· 
"'Y' ustrój sprawiedliwości spoloczmej, ski. jRiki ukaże .si41 na pol;;kich ekra.· 
roV\\rija. &'l'l"l} kulturę. na.eh. Tr~cią. jego jest· hi!'toria nau-

Dziellly Jud Skip(}tttrów bohater&ko h1 wca. b11dacza. !Z wys()kogórskiej :rta­
'vale'Zył z ńajazdem faszystowskim. W ejl hodowlanej, który 5.Jra.cuje na.cl 'W'Y 
ogniu ,,-aJk1 Jl-l\Todzila si~ albańska. hodowami&m nowej riv>y owiec, uo<l­
pa:rti'a klcmuni~tyezna., która. doprow11. pornionych na. klirnnt wyrokkl•gór3ki. 
c~iła lud albań~ki cl~ '".olnośr.~. ;t obce 1 l'ilm przenosi wi.d7:a. -Oo uroez!c.h z?,· 
me prowadzi do soc.1al1z.mu. :E.Jm „No ką.fk<lw kaza,cbs;\<1e3 SBR, w gory A . ._1 
Wit .Albania." j~t dramatycz..nie przed Tau, wyżs-.1:e o 1000 metrów . od na· 
11tawfoną. hi5hririą "'alki o woln~ Al szych Tn.tr. P:ęlmo pleneru, obycz1tje 
b:mii i hist.arią. jej odrochenia.. Film daleki.egf) narodu, walk& z przyrodą. 
„Xowa. .Alban.La" vra'l'l"dziwie i przeko będą. · gt.annwi~ ur e>czaeh polski.ego :wi 

dza., obok wyramstej gry niez..nanyeh 
nMn dotvchczat 11.kto.rów C6'1l~ie z.ale· 
ty tego filmu. 

'l'r.:r,eci film ra-Oz:\."Ck.i, jaki zobaczy 
my na naszyeh ekranac.h, Ill'"li tytuł 

.,Bo.kserty'<.. i jak oo.ma nazwa. mówi1 
treść jeg-o zo.«t ała zaczerpru:~ta z ży­
cia radzieckich sportowców. Sta'lll(Hv' ~ 
będzie szczególnie o.trakcyjną rozryw 
kę dla milośnikó\V sportu. 

Kinem11.logrraf.i ę cze:chicełowack\ ~ 
prM.tmtować. będlł na naszych &kra· 
nach dwa dramat~· filmowe: „żelaz.ny 
dzia~k" i .. Doi z.drady" oraz korne· 
d·ia. „Diab~l~ka. gra.ń;'. Pie.rwszy E 

nich jes-t fi!mem z życia czeski'Ch ko 
lejarzy. Sce•nariun filmu opracownl 
rO'.i.yser Ka.r.ol St.eldy; (autor granej "' 
P\dsce „Syreny") wrnz z reżyserrem 
.T. )fachem. 
N'Mt~n,v :film czeeh-OS'ło-wa.cki pt. 

„:Dni zdrady", który ujrzymy w bietą. 

Kinem&~rllfia. ezecho~lowa.cka. do­
et.arczy m-:fośn~'t\om sport.u dwóeh go 
dr.i<11 1'\'zrnszeA 11e. f.ilmie ,.Diabehka 
grań'' t życia. narcillrzy. Piękno przy 
rndy· tatrriafi~k>iej utrwalił na. taśm e 
filmowej .Tau Iwth, a przyg1.1dy milo 
śuików .l1i<>łeg» !portu przeniósł na. e­
krau r&i5·ser '\Vacław \Va~~rma,n. 

W bieżłrym mies-.ę.cu zobaczymy 
rów'Illie:i: 'filmy fl'l\Jllcu.~kie. „Polępicll­
ey", film roi.ysera. Hen() Ul<>ment':i co 
fa. nas w i1rze1S;;ł~ć do r. l!H5, kiedy 
to . pod uderzeniami e.rmii spr1.ymierzo 
nych. et<fatee.znie T'07•q)·paly si'ę w 
P'roch hitlerowskie Xiemq. Pot~pień­
cami ą czkmkowie załogi n'erniec· 
kiej łod~ 'Podwodm.ej. ł'rancu~ki reży 
t"er d<lsko.nale odtworz~·ł Rtmt ,-;ferę r-oz 
kladn moralnego . szczupłej załogi pi 
rackiey;o !tatku . .Test to jeclcn z c ie 
k11wszych obrazów !).--wojennej produk 
eji :frłl.ll<:uskiej. 

L. Rubach. 

Xa u1Yagę za~ługnjc r6wnicż arty_ I Jek", „'brójeik" :td. - . ws~yscy mu­
ku'.„ G. Kursanow(t o re_akc:·j11ej. filo· szą Tr~sę W -;--- Z ob.~Jrzec. 
zofn nropo7yty" "l~·l'znrJ, h~dąceJ ja.~- I to 1ak nayprędze1 . 
krnwym przykladem wyw<,ilt z treści H. Sa.mson~vska. 
i w:·jnlowirnia hUTżu11 z~·jnrj myśli fi· 
lozoficzn<.'j. \V rnbryce ,.Kronika" po. 
clau:- jest projrkt programu kur~u rna_ 
teri:tlizmu dialektycznego i historycz­
ne;,:o cll11. wyż~zych zakład15"- nauko­
wych w ZRRR. 87.czegtllowo oprncowa· 
na t!'rnatyka programu stRnowi cenną 
pomoc przy studiach nad marksizm<.'m, 

Wybór prac poświęconych po~zcze. 
gólny m dziedzinom teorii rnark~i~tow_ 
~]dej efa możność je~ZC7.e Rzer~zego i 
gruntowniejszego poznania i opano"·a· 
nia teorii mark~izm11_leninizmu, ~tano ­
wić będzie poważny materiał 111.~upeł­
niająry choć w p<'wnym ~topniu po_ 
ważne luki i dotychczn~ow:v ~tosunko­

- ~-o szczupl5c za kres na~zycl1 własnych 
orne marksistowskich. A. z. 

Niebywały urod!aj na owoce 
MOSKWA (AR) - W kołchozach 

ltfoł:ls.\\1 : ''.' ·pan' <Je c.bro•hilv w t•m 
r-•ku s -'d ' '· :\' cłciaw~k:e :fab~Yki kem. 
serw wyiirodukowaly ju:i; póitora mi ­
lfon'<\ pu~zek i sl<ików kon~erw owoco 
wyeh pona.l pia.n. 
Duł.o ilości świehch owoców 'W'l"RV 

.bi. się do :Mo~kwy, Leningradu na-U­
ral i do i·n1nyeh o-śrndków pr;emyslo. 
w:veh krajn. Kolrho;; im. RtalinG. w re 
jonie Be.nie1'Sk1: m, w kt6rvm sad1" i 
wi'Tln-ice za jmu ją. obs-zor prze's-z.fo · 20fl 
ha, wysłał d<> 1foskwy 7 wagomów 
owoców. Kołrhoz: im. Kotow~kiegll w 
tym ioam:vm r!'jonie w.•~ał 10 \\-a.go­
nów jabłek do Le-' ;111gra~u. 



„G ?; O S C H r; O 'P S X ?" 

Le.cznice weterynaryjne o wzorowe ośrodki kultury rolnei 
wielką pomocą dla chłopów Czas iuż zlikwidować wadliwą e·ospodarką 

Lt>cznicc \\'0lcrynaryjn~ mr;ją wielkie znac;-:enic dla wsi. Na­
tychmia1;towa pomoc lt>kar ·ka ni Ci az ju;<; urato\\·ata chłopu jego 
!.nwcmtarz domowy. 

Na zdjęc;u ob. Stan sław Sta w'ński właściciel 3 morgów ·demi 
we wsi podmiejskiej Złotno, który przyprowadz' ł chorego kon a 
do L<!!czn·cy Weterynaryjnej. Powiatowy lekarz weterynarii zas~o­
sował natychmiast zastrzyk i Kon będz;e napewno zdrów. 

resztówek „Samopomocy Chłopskiej" 
Bicclzo często pisząc w „Głosie 

. _:hłopskim" o resztówkach .,~a.­
I 11opnmocv Chlopski~j" wspomina 

.ny nietylko o faktach pozytyw· 
n''Ch. ale równ'eż zatrzymujemy 
c::ię nad ich wadliwą gospodarką. 

Do chwili obecnej wspomn- a­
ne resztówki nie przf>$taw'ły się 
jeszcze z dotychczasowej złej na 
racjonalną gospodarkę. CzM jed­
t1'lk ju:7. M.jwyższy. zwlaszcz11 po 
obecnych wyborach do zarządów 
Gminnvch Sp6łdz'elni, ponie~hać 
"dawnych snosobów gospodarre­
nin, a wz 11,ć si.ę rzeteln'e do pn­
cv i ~tworzvć z r~sr'"fiWC!k pr~w­
dziv1c. W'T.orowe ośrodki ku1ł1.lry 
··:il n ej. 
Dziś Utjmjemy s:l!l prac11, t.rzech 

rcQlztówek. by r>rzez wytknięcie 
błędów w i.eh gospodarce spowo­
dować zmianę ob:r.ncg<:i sh~u rze 
czy. 

Resztówka Gm'nncj Spółdzielni 
,.Samopomocy Chłopskiej" w Ra­
it>stow!f' "bejmuje obszar 40 hek­
tarów. Na 3am ogród przypada 
ponad 20 ha. 

Będzie stusznie, jeżeli wspom„ 
nimy, iż w resztówce znajduje s:ę 
duża chlewnia -rzeczywiście do„ 
brze utrzymana, w której p~nuj~ 
wzorowy stan san;tarny. Ale w 
resztówce również mies~czą .się 
stacje kopulacyjne dla bydła, ko­
ni i trzody. I tu za1nvażymv p:erw 
szy błąd w gos}'(>darce. Mianowi­
cie zwierzęta zarodowe (1·ozplo­
dowe), nie mają od.pow:ednich wa 
runków. Buhaj rasy czerwoMj 
stoi w eiem„\ym. ~ozbaw' onym 
słońca kiicie obory. Brak jes< cał­
kowity okólnika. gdzie mógłby 
być wypttszczany na wybieg. 'Po­
dobnie mq s\e spr.awa z knurem 
zarodo1':.·:m, dla którego rów!n~i; 
nie rn'ł "::'"~jalnegt> okóln·ka. 
Knur wypt ..• rcr.any jest razem z 
maciorami. Czy można w;ec m5-
wić tu o racjon'llr:ej hodowli! Te­
go rodzaju gospodarka jest niedo­
pus7:czalna. 
Drugą $pr~wą. jest wspomniany 

już na wstępie sad. Nie należy on 
do wzorowyc1', pn:v czym upnwa 
7.. emi w udzie poF.ostaw;a wiele 
do życzenfa. A do tego gleba iegt 
częściowo z"lchwiiszczona. 

ło si~ gor;podarki odmiennej od 
pe:!tWiskowej. Ą pn:eciez 14 ha 
nieużytków nazw:jmy je ,:putwi­
skami", doskonale na-,aje s:ę mt 
plantację wikliny. T· .n bardriej. 
że na tf:renie re5ztowKi znajduje 
Sif: niee~-nny bud~'llek kMchmaJ­
ni. Czę!ć m;iszyn k?'r-1chma1m jellt 
po remoncie, reszt~ wymagtł re­
montu gruntovn1ego. Remontu 
równ'eż wyma,!?a dac11 msr.:irni. 
przez który przeciekający deszcz 
niszczy wyrt:>montowanc rnasty-­
nv. Ponieważ nie ma moiliwo5ci 
uruchom'enia ~roc1~ma1ni ze 
w·r.~lędu na brak do~tatecmej i.lo·­
śc: surowca. Za•zą.d Gminnei Spół 
dzielni •.vinie>t przekaz'l.Ć ma~z:v­
ny innej krochmalni, a hudynek 
wyrE>montow·ać i :rnż;v-tkować go 
na koszykarn · ę. naturaln;e po r.n­
prowadzeniu plantacji w"kliny 
na dotychcrasowych nieużytkach. 

W tej samej resztówce znajdujl' 
~'ę stary zdz;~ały sad, wymaga­
jacy odno\\-;enia. Trzeba by więc 
zlikwldować drr.~wa zralrowac:ia­
łe i już nierodzące, jak również 
wykorzystać bezużyteczną do tej 
p~ry ~iem'~ sadu i parku. po­
większając w ten sposób ilość zie-

. . 

W trosce 
·o podniesienie 
wydajności 

zbóż 
t milłard 240 mmon6w 

zł kredytów 
na akcię 1iewnq 

N• zlecenie M"nistentwa Rol 
nictwa i Reform Rolnych Pań­
•twowy Bank Rolny uruchomił 
na jesiM1llł orkę, na zakup ziar 
na siewnego i naw~ów sztucz­
nych, kredyty w wysokości 1 
mili:nda 2"4> miUonów z{. Kre-. 
dyty t~ przeznaczone są dla 
mało- i średniorolnych chło­

pów. 
Kred.) t:r na zakup nawozów 

sztuc-mych w wysokości 630 
milionów złotyeh T:ostaly już 

przez odclziały Państwowego 

Banku Rolnego ro:tdzieloue. O· 
hecnie Państwowy Bank Rolny 
za po~rednictwem swo'.ch od· 
działów uruchamia kredyty w 
wys 235 m.ili<mów zł. na orkę 
jesienną oraz kredyty w wys. 
3i5 milionów T.ł. na zakup ziar· 
nft siewneg~. 

~ ~.czeg~-!~~-z Kutna 
Pozytywnym natomiast osią­

i;ni.ęciem reu:tówl.ti. jl!St plnntacja 
zlół lekarskich, która choć nie­
w:elka. wskazLj \ że en$ a·ę chce 
dla pndniesienia gospodarki zro­
bić. Należy jednak zwrócić uwagę 
na ooprawe wa"unków sztuk 
1.a?'Odow~·eh znajdujących ~;~ na 
~t11cji. a to 7.e względu na w~ino~ć 
stacji kopulacyjnej db. p(lr1nil'>S:'„_ 
n·a rasy bydła ..,,, okr~gu knnec· 
kim. który jE'~t rejoMm b:nUa 
czerwnner10. 

mi ornej. l 
Nie będzie ~ rzeczy, gdy 

wspomnimy przy okazji -0 ofrod­
ku mas:zynowvm. Ki.erown'ctwo 
Ośrodka w'dać zauomnlato. że 
podstawa dobreE.?o u•r~vma'hia ma 
sv.yn jest kh stala konserwacja. 
Tymczasem nan:rdzia nie są czy­
szczone, a siewn'k od nawozu, któ 
ry będl'!ie zn ·vu nntr7.ebny w cz~ 
sie zh11żającej się akcji slewnej. 
całv wewnatrz 7.fllrdzewi.al. Ma~zv 
ny· miesze?:~ się w tej chwili ~· 
prow1zoryC?:nym mit.itnynii- 711-

'nstalowan~-in w CZf:ŚCi obory 
Ale nawet w h·m prrP>.'i7Cff\'"' 
nym ma,qi:tzyn·e ni"' utr:r.yrn:vwa­
ny je.c;t por„~dek. Na marltine.sre 
trzeba dodać. ż~ .-,ddzi.clny maga­
eyn na nuzęe~11 prr.ydałby się 
bardzo. 

Rolnicy, któl"zy chcą otny­
mać kredyt, powinni składać 
do oddziałów PBR podania, za· 
opiniowane przez gniinne zarzą 
dy ZSCh . • • • • nre zaJmuye---srę maszynami 

Na terenie re,ztówek w grn:niel pa1iskimi" norJe ... ·;:l nikt się l\:­
, OporÓ\" w powiece kutnow.0 k.·im. mi nie inter~t JC A il'terewwać 

znlljdu ·~ sic; w1ele masZ;\'n. W:,·da- s·ę nim: powinie1' TOR ::: T\11tn1- . 
je s!ę n~in. że maszrny te są „bez- bo n'e w;en1 rzv wsz ·st kim je:1 

Zakontraktowaliśmy 90 sztuk trzody chlewnej 
Wzywamy inne gromady do wsrółzawodnictwa 

Wieś nasza jest biedna L·czy 
zaledwie 70 gospodarstw mało i 
ś•edniorolnych. A~e wszyscy ro­
zum ~emy znaczenie akcji ,.H''. I-':ie 
cl:v więc rozpoczęla s:ę kontr<fkta­
cja trzody na I kw<lr11'ł 1950 roku. 
zakontr~ktowarśmY 90 ~zh1;. 
świń. 

Dziwi \vięc nas. dlaczf-140 z ,,,..,_ 
moc~ w akcji tej nie przyci'l•,rJ'.t.ą 
nam władze powiatowe. Chrie­
liśmy mianow1c e zorganizow:ić 
współzawodnictwo w akcji ,H" 
z innymi gromadami. Zawiadomi­
liśmy o tym władze pow atowe 
proszą.c by pomogły nam w zor­
ganizowaniu zebran ·a przvgoto­
wującego to współ:-awo<lnictwo. 
Przyrzeczono nam pomoc. 

Tymczasem chłoni na zebra 1te 
przyszli, czekali kilka godzin, wy 

słal. nawet podwody po przcd$ta­
w'.cielt wydziału Roliiictwa l Re­
form Rolnych przy starostwie w 
Łęczycy. ale nikt nie przyjechał 
No i c:tła sprawa spełzfa na ni­
czym. 

Zapytuji:'m.y w1 ęe. dlaczego w 
ten sposób sprawy są stawiane. 
Kiedy my chłopi ze "l.VSi docenia­
jąc znaczenie vl'ielkiej państwo­
\Vej akcji staramv się wszystko 
zrobić. by akcja ta wypadła jak 
najlepiej, władze pow:atowe nie 
starają się nam p<)móc. 

Ale my mimo wszystko wzy­
wamy do współzawodnictwa inne 
gromady naszej gmin;:. 

Korespondent „Gł. Chłop." 
ze wsi Sworowa gm. Pod­

dębice pow. Lęczycki. 

W Klwowie należy założyć zlewnię mleka 

\\·;ad• mo. ~le m~ •z~.·l'ly te Si\ właś­
nie \•:łasnośc:~ TOR-u. 

5w -~o aasu ;on przysłał eki­
pę, która c7.ef'ć maszyn wyr.m1on­
towała i zabrt.!& ze sobą. Ale to 
było do~yć dawno. Od tamtej pory 
ni: s'ę nie robi i pozostał~ mq;;zy­
ny jak lokomohilP.. pługi do trak­
to:·ów, wiąr.ałki, dołowniki 1 znacz 
nik: d? sadzenia ziemniaków. pra­
'Y do słomy oraz wiele innych 
4robniejszych, n:szczeJą. Maszy­
ny bowii:m stoją na d\•.:orze i nie 
s~ zabezpieczon~. W dodatku. każ­
dy komu są jak eś części do włas­
nych maszyn potrzebne, zabiera je 
sobi~ "' mas?.yn będą.cych własnoś­
c· ą TOn-u i. w ten sposób ma.szyny 
~kazywane są na caM.i:owite znisz~ 
cze nie. 

Kiedy już mówimy o hodowli 
bydła ra$y czerwonej na:eiy 
wspomn:eć o r~l!:tówce w Chl:?wi 
skach. w powiecie koneck:m. W 
resT.tówce tej planow;mo z~łnżcniE' 
wychowalni rasnwy!!h buhajków. 
.Tak dotychczas plan n:e :ros;tał 
wykonany. Na 15 buh3jków, któ­
re mi1tły clać noc7ątf'lc r~zwnio~r: 
hodowli, znajdują się zaledwie 
dwa i to jeden o małej wartości. 
Dowodzi t-0 brsku odpowiedniego 
wkładu 01·acy, t11k ze strony kie­
ro11.'n: ct,•1.'a resYtówk.i jak rów­
n:ez i Związku · Samopomocy 

Najwyższy więc czas. aby TOR Cłilops:kiej oraz Wydli:'ału Rolni­
kutnow,;ki przypominał sob:e o ctwa i R,.,form Rolnych przy Sfa­
tych maszynach i zabrał je do "Ostwie Powi~!owym. 
swych warsztatów, skąd po wyre- Zajm'emy się teraz z kolei re-

;:ztówką w Rylsku Dużym w pe-­
montowaniu prz~kazane powinny wiecie l'awskim Na resztów,,ę 0 
być do ośrodków ma.~zynowych powierzchn: ~9,4 hektar6w skl';i.da 
TOR powinien wiedzieć, że iest się: 3 hektary ziemi ornej, 2,5 hek 
to m'enie społeczne. tara parku, 4,5 ha łąk, reszt~ zaś 

to njeużytki. Obszar ich wynosi 
Hha. Dziwne, że do tej pory T!a 
nieużytkach t:1-·ch ni~ 7.aprowadzi-

Tych parę uwa~. które nie są 
odosobnk>nymi. i które obsensroje 
mv w wielu resztówkach niech bf: 
a;· e wskaźnikiem d1a kiet"O\Vlli­
ctwa resztówek i Zarzadów Gmin 
nych Spółdz:elni, co należy w naj 
b!iżs?.vm czasie zr0hir r11q pnora­
wienia ich gospodarki. N!e można 
bowiem pozwolić na to, aby była 
źle prowadzona hodowla zarodo­
wa i aby <>lbrzym·e połacie hekta­
rów leżały bezużytecznie. Należy 
więc w najbliższym czasie wymie 
nione niedoc'.ągnięcia :z.J:kwido­
wać, a resztówki postawi{: na ta­
kim poziomie gospodarczym, by 
stały się on~ wzorowymi ośrodka­
mi kultury rolnej. Tas2:. 

Jednocześnie z uru.:hom'.e­
niem kredytów w roku bież•­
cym Ministerstwo Rolnictwa 
i Reform Rolnych kład1lie szcze 
gólny naci~k na używan:e do 
~iewów jesiennych iak najwię­
bzej ilości kn·alifikowanego 
zia.rna s'ewnrgo, które je!ót har 
dziej plenne i podno~i znacz.nie 
wydajno,ć z ha. 

W tym celu priy wszystkich 
wojewódzkich działach rolnic­
twa i reform rolnych zostały 
założone inspektoraty nasien­
nictwa. które wspólnie z 'l'l"Y· 
działami stacji oceny nasfon, 
przy potnocy badań laboratoryj 
nych, sprawdzają wa.rtość na­
sion, dostarczanych przez chło 
pów i kwalifikują je według 
obowiązujących norm. 

Rolnicy. któny dostarczają 
do oceny wyprodukowane w 
swoich gospodarstwach zboże, 
mają możność sprinvd:zenia war 
fości tł'go zboża i otrzymują 
wskazówki, jakle nMiona mają 
~tosować. aby osiągnąć jak naj­
większe plony. 

Grom;i.da Dręino w gminie 
Klwów znana jest w powie::ie o­
poezy1iskim z dużych obszarów 
łąk j pastwisk. Z tego wzg I ędu na 
terenie tej grom3.dy rozw:nięta 
iest szeroko hodo.wla byd!a i 
zwjązcina z nią produkcjn mleka. 
DziQki temu mieszkai1.cy Drężna 
posiadają nadrn.:ar artykułów na­
b:ałowych, które spr7.t>dają po n\s­
k;ch cenach wyzyskującym ich 
domokrążnym handlarzom. 

Doma~amy się wi~c od władz 

wojewódzkich. TOR-u zaintereso­
wania się wymienioną spraw- i 

zlewni. do które.i dostarczaliby zmuszenia TOR-u w Kutnie do za-
mleko mieszkańcy gminy? latw!enia ;ej jak n;.jszybciej. 

Korespondent z gm. Klwowaj 
Racjonalne żywienie drobiu 

Czy Gm;nna Spółdzielnia .,Sa­
mopomocy Chłopskiej" w l{lwo­
w ie nie powinna zorgan · !:ować 

Zwiazełc 

Samo9omocv · Chłopskie• 
wspólnie z Tow. Burs i Stvpendlów 
czuwają nad młodzieżą ze wsi 
Zarząd Główny Z.S.Ch. podpi­

~ał ostatnio umowę o w~półpracy 
z Towarzystwem Burs i Stypen-
cliów. · 

Umm.va pnewiduje. że w ~kład 
zarządów wszystk eh od :i:r.iałów 
TBS wchodzi przedstaw· ciel Z. S. 
Ch. oraz. że delegat Z. S. Ch. bie­
rze czynny udział w komisjach 
społeczno - selekcyjnych TBS, do 
1'onujących przydziału burs i sty­
pend" ów. 

Na podstawie zaw~rtej umo.vy 
W!'zvstk'e t e!"enowe ogniwa Z. S. 
C!i. ·brać będą czynny udzhl w 
pracach nad powiększ:eniem fun­
duszów TBS, potrze1Jnych na bu­
dowę i prow<=rlzenie burs or~z 1i­

d7.i.elan · e potrzebując:.ij mło'.>d :i:it>ży I 
jak n;ijwiększej ilości i;typennió1-;r. 
\Vvrażać sie to be.'l z· e or:i:cz 
t1riziały fund~torskie ·ogniw 'erga- 1 

n :zaeyjnych Z.S.Ch., pomoc w za­
li:ładaniu now~•ch kół TBS, zwła-

1 szcza na wsi. Z.S.Ch. także d~i:yć 
będzie. ażeby każdy członek 
Związ~u był członk~em ,,..~~ 

pow. opoez:vński. .T. J. 't Oporowa pow. Kutnfl 

I 19 3 maszyny I otrzy111a woj. łódzkie w sierpniu 

I ~· !i!!q~~rp!~~~~~::i! ł~zki~r~~~·!f!:~~ 1e~ jewótl;;tu'4 ttroclawskiego JIJ83 mtt.1s:yny rolnieee. Btd:ie wiród Nich :11' 
'1f!!t'1fikóu;, 184 kosinrek, ~Z9 żniwi11Tek, 353 :mt)p0ttiqs:ałek, }(1(1 silników 

rlektryc;mycfr, 600 lflłocami .. JO pras do sł.omy i Zi8 kopacze%. 

Część Il postaci daszków przykrytych sło-
W okre!ie upatów trzebl!I chro mą lub gałęziami. Czynimy to 

nić drób zarówno młod:v jak i do- dlatego, że temperatura w lecie 
sprzyja szybkiemu rozwojowi dro 

rosły, przed zbyt 3itnym nasło·- bnoustroi chorobotwórczych I pa 
neeznieniem. Wskazane jest. aby sożytów. Jednocteinie trzeba więc 
na wybie~ach lub w najbliższym zwracać baczn~ uwa~ę na higie­
otoczen;u kurnika. znajdowały n~ pomieszczeń i karmy. Należy 
się osłonv "' postaci drzew. krze- dokładnie ogl~dać ściany i sprz~t 
wów, bylin lub roślin jednorocz- w kurniku. aby sprawdzić czy nit! 
nych. jak wino dzikie. bulwa, sło gnieżdżą się tam pasożyty. f)ta­
necznik, kukurydza, koMki ząb i szyńce lub pluskwy. W razie 
lnne. stw;erdzenia ich obecności, pomie 

Powyisr;e maayrt.v sl.-lndajq ''' z du:óch 'rup. 11 mitmou.icie .4 i B. Grupa · · · ł · 0 o ile w tym se!Onie takich szczenie mwn.my n1eZ'\v oeznie wy 
B W\'71wg11 niettielkil'~o r1•mont11, 1111tomwM "1-tl'HY"lłY • irupy .4 b~ naturalnych miłon nie ma. trze !?llZować. 
mogły u•llrnć i11i ud:i:iał w pracach pr:y jHi~nej akcji sieu.irrej. ba szczególnie db t'~kląt zro- W lipcu rMpoczynają si~ pie-

----- bić sztuczne o.słony od słońca w reyć gorsze ni06ki. Jako takie 
I •• ł' I,., •• .••• I' ł. I ,,„ I I I' I Ir'. ł. I ..... I •• , t I I I''.'''"*' IM•·•. t1·t . 1,•1r t „„,,..,., ·~···. lllf ' ł' ll• ł '' ''l!ftl'I •. „„ • •. , .• n .11 t 1t l'il " '""' • ·9'41r·ll!tll lllllllU„ •• I I. I I I I. I •••••• „. I I' I •• ł • • • • • • .••• • , • rr f • • • „ ..•. .• c I li 

ŻriJwa już były w pełni. w tym roku z pola - myślała chetce - od~arła, odwncając chcecie mi pomóc? - kobiecie 
Ws't.yscy ludzie z Korytkowa odpoczywając Marianna Pluta. się do stojącego na wozie ehło- zakręc:ły się łzy w oczach. -
w gm.nie Strużno zajęci byli _ Chłop w a~italu, dzieciska pa. Mój stary za wszystko wam od-
pracą w polu. Pomiędzy wi;ią. małe, a tu i i;ił brak i nie ma _ A czemu nl'e zwróciliśde robi w polu jak wróci ze szpi­
a okolicznymi polami ,, wędro- czym zwieić. żeby tylko jesz- si~ do gminy 0 pomoc? _ zapy- tala. A i ja na wy!rnpki pójdę. 
wały" pr~z cały dzień w~zy cze pogodit dotrwała to może tał on ponoW"Ilie Plutow~. - Nic to. A o liczeniu się 
na przemian to puste to zno'~'. ~-:ię jaKoś podoła. Nie ma to jak - Będę ta chodzić - odpo- n'.e gadajcie. Trzeba sobie po-
:v~so~o naładowane snopami magać nawzajem. 

::~:1~;]:Sf~om~e~~t~Y t~~ jl-;k i-;;b;;pT;;.;I ś;.;t;;io;_i-n 11· .i.1!~~. ';d;'_~, ';:.~~~;,i k~~f:~ 
posiadali koni ny Pluty me było JUZ ant ;ed-

Bokiem drogi tuż nad ro- ze asl Korąi•ów ne~o ~mopka. Wszyst~o zostało 
\.Vem szły dwie kobiety, niosąc zwr~Zl?ne. Idąc w s~ady ~ow: 
pom,~ędzy sobą płachtę napeł- ! pomagali· ob Plutowe1· I ~az1m1erza ~Iutarsk:ego, ~nm 
nioną snopkami. W ten sposób • c~ło.p1 ma_ło-. 1. sredmor~1n1 w 
od dwóch dni rllierały plon ze . zbs·erac' .;.yto nna:ę moznosc1 pomagali przy 
swego 2 hektarowego pól'ka. • zwozenm. 

- Po<:zekaj chwilkę - mó- = - Moje ludziska kochane. 
wiła zadyszanym głosem star- "' ~---.._ ,,.,,.. ..._..,_ _... ...._, • "-- = · Czym ja aię wam odwdzięczę 
sza kobieta, pn:ystając kolo tym, co konie posiadaj~ - du- wiedziała kobieta - naprzy- - mówiła co chwilfl ob. Pluto-
pn:ydrożnego kainien·a. małill dalej, patrząc na zwożą- krzać się. Każdy ma dość swo- wa, patrząc na robotę chłopów . 
Niech se trochę odetchnę, bo c~'ch zboże z innych pól chlo- jej roboty, aby jeszcze komu 
mię straszn ie powietrze zaty· pów. pomagać. Ą bogaty i ta~ s · ę 
ka. Vl'Ykręci. 

_ Odpocznijcie sobie _ oci- - Dużo macie jeszcze do zb·e 
pal'ła młodsza, _ a ja tymcza- rania? - rozległ się nagle za 
s~m wskoczę do chałupy zoba- plecami kobiety głos. 
czyć co robi Walu~ z Ignas.em. - Adyć dopiero eo my za-

- Oj, ciężko będzie zebrać czełY :r: Zośk4 znosić w tej t>ła-

, 

-'No. to Ja wam zwiozę, ty! 
ko 1.eby było powiązane - od­
parł chłop. 

- Mój Ślufarski ... de>prawdy 

- Nie gadajcie - odpowia­
dali - musi jeden drugiemu 
pomagać, aby na czas zakoń­
czyć żniwa. Nie może być ani 
kawałka pola, z którego by nie 
zebrano iboża. 

Stefko. 

więc naleiy je wyl!le1ekcjonowa.ć. 
przy czym pamiętać jednak trze· 
ba. ie braki pasz białkowych lub 
gwałtowne zrniany w żywieniu 1 

warunkach pomiuzczenia, mogą 
spowodowal: pt"zerwę w nieśnośc1 

i przedwczesne pierzenie się. 

Pierz-ce si, g.-)li i kaczki należy 
podskubywać, dwu lub trzykrot­
nie w ci~gu sezonu. Racjonalne 
podskubywanie J:>Olega na usuwa 
niu piór tak zwanych ,.dojrza· 
łych". to znitezy tych, które pta­
k] gubią . Podskubywanie zby1 
silne jest m~czarni~ dla ptaka 
Ostatnie podskubywanie nie mo· 
że być wykonane później nii na 
trzy tygodnie pned rozpoczęciem 
tuczu. 

Celem postawienia 2ywienia 
!\a odpowiednim poziomie i do­
starczenia kurom 1ak najwięce ; 
witamin i białka. należy wyko 
rzysiać w duT.ym stopn-:u pasze zh 
lone. Jako J'asze zielone mogą był 
stosowane wszelkie rośliny moty' 
kcwe i ich mieszanki z kłosowymi 
oraz żywokost. słonecznik i inne 
różnego rodzaju chwasty a taki( 
odpadki z ogrodu. Z chwastów w 
pierwszym r:r.edzie- trzeba zwróci/ 
uwagę na pokrzywy, które za· 
wierają duże ilości wysokowartc· 
ściowego białka i mogą . byr 
stosowane zarówno w stanfr 
świeżym jak i w stanie wysuszo· 
nym lub zakiszonym, w okresir 
zim:v. 

Pamietać należy, że pasze zie 
lone i chwasty trzeba skarmiał 
wtedy. kietly są jeszcze młode 
Zdrewniałe za": i eraj~ duże ilośc­
włóknika be.zwartcsciowego. 

to. c. 11 
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Wiesti z kraju 
DZIECI :POLONU ZAGRANICZNF..J 

NA WYBRZEttJ 
DZIELA SZTUKI POWRAOAJĄ DO 

MUZEUM JELENIOGóRSKIEGO 

Do Gdynii przybyła w dniu 9 bm. z Komisje szacun.kO<We i kontrolne 
Ustro!11a ~od. Kołobr~~iem w.}'.'cioez:'" OtJL odnalazły i przekazały Muzeum 
ka 2„~ ?z-iec1 Pol.~~ ~gr'.1-111.0ZUeJ, Jeleniogórskiemu szereg obiektów 1nu 

przewllZ!u.e. z Fr!l'nc~1 i N.1enuee. . I z:ea.lnych, znajdujących Ilię w posiada 
• W Gdyni P'>w1tali gośed _przedstawi' nr.u oa6b prywatnych, & mianowicie: 

eiele Z~: Po?c.zas dwuclal1owego Po· j Zabytkowy f~tel z pałacu doi6w we 
~ytu dz1ec1 zwiedzą. oba. pGrty"'.'ybrze neckich, 11 s.ztuk mebli rokokowych 
za cc.ntralnego ore.z odbi:dą wyc1eez.kę krytych brokatem oraz gotycką. figu· 
etatkaem ns. HeL ro drewniani, prwdsta.vriają.cł św. Je. Redakcia ,,Głosu Robotniczego" funduie Otwarcie wystawy 

sportowej w Łodzi 
OTW.AROIE TA.BG6W 

KALWABYJSKIOH 

W Kalwarii ZebrzydoWskiej odbyło 
ait otiwMcie, trzecich po wojllrie ta.r· 
gów, będą.cyeh pI!Zeglądem produkcji, 
w d~iedzinie meblarstwa. artystyczne­
go. W pierwszym doniu zwiedziło Tar_ 
gi przced() 1000 osób. 

V..:'.tl.d.A SLĄS.ti..A 

W P Alii'STWOWYM TEATRZE 
WOJSK.A POLSKIEGO 

(.Taracza 27) 

Dzi6 dDia. ll 8i1&r,plllia 1049 r. o p 
dU-niAt 10 opera „Rigoletto" G. Verdi. 
W partii tytułowej Clle8ła.w Kozak o­
r&z Barbara. Kostrzewska, N. Dub'.n6w 
m, R. Wolińska., O. Sza.mborowska, T. 
MazurkiewiC!L, Z. Platt, A. Maja.k, 
H. Łukaszek, St. Dobiasz, A. Łu.kuik, 
P. W<>łoszyn. 

Jutro dnia. 12 sierpnia 1949 r. o go 
dzill<ie 19 ą,>era. „IIalk&" St. Mo.niusz. 
lQo (przedstawienie zaJtnpiOM pr~ 
ORZZ) r 

1'EATR KAMERALNY 
DOMU iOŁNIERZA 

Z.Ocli. nl. Daszytiaklego M 
Od poniedziałku, dnia 1 do koAca 

sierpnia codziennie o goda. I9115 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
"Szczygli Za.ulek". 

TEATR LETNI „OSA" 
UL P10trll:oWSka 94 

Dziś, o godz 19,80 ,.JadZI.& Wdowa" 

C~zą.ca się wie!Mm llOlk.eetlem ,,Ja 
dz:ia, wdowa" gr&na będzie w „Osie" 
nie:idwołalnie tylko de wt0<rku 16 
bm. r 

A.u..J.J.A - „ Wieczna .t:wa" 
godz. 16, 18, 20 
film dozll'()lony dla młodzieży od 
od la.t 14 
BAŁTYK - „Tr6jlta. Trefl" 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 

BAJKA - „Dllleci z jednego pod· 
wór ka." 
godz. 18, 20 
dozwolony dla dzieci i młodzieły 

GDYNIA - ,,Program A.ktualn0Ac1" 
Nr 34 

godz. 11, I2, IS, 16, 1'1, 18, 19, IO, 
21. 

BEL (dla młodz.) - „Wielka Nagro 
da" 
godz. 15.80, I8, 20.80 

MUZA - „GasnfłCY Płomid" 
godz. 18, 20 
film dC>ZWolony dla młodziety od 
lat 18 

POLONIA - „Ulica Gra.niema" 
gr:di. 15.80, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodzieiy od 
od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Na trop~ zbro· 
dni" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla mlodzieły od 
od lat 16 

.ROBOTNIK - „Młoda Gwardia" Il· 
go. serl.3. 
godz. 16.301 18.30, 20.30 
dozwolcmy dla młod:z;ież-y od lat 12 

ROMA - Dziewez~t& z baletu" 
godz. 18, 20 
dozwolony dls. młod:r.i&y od l&t 14 

REKORD - „Ale'ba.nder lfatroooW" 
dla mł<>dz. godz. 16 

„Dziewczę z Północy" 
godz 18 20 
dozw<>lca{y dla młod.zieźy od Ia.t U 

STYLOWY - „Czwarty Peryskop" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młe>dzieży 

AWIT - „Skarb" 
godz. I8, 20 
dozwolony dla młod~ei.y 

'l'ATRY - „Cygsńslca Mił~e" 
godz. I6, 18, !l0.30 
film O<'?.;wolony dla młodzieży od 
oc1 lat 16 

TĘCZA - „Tragiczny po5eig'' 
godz. I7, 19, 21 
f:lm (l;iz1volony dla młodziety od 
lat 18 

WISŁA - „Wielki Przelcm" 
godz. 16, JS.30, 21 
film dozwolony dla. młodzieży 
lat 14 

od 

WŁ6KNIARZ- „Wid na pograniczu" 
godz. 17, 19, 2I 
dozwolony dla młodzieży 

WOLNOść - „Trójka Trefl" 
godz. I6, 18, 20 
film dozwolony dla. młod2lieey 

ZAOHĘTA _ „Na.rzeczona z Turk.. 
meni i" 
godz. 16, IS, 20 
nru dozwolony dla młodzieży <>d 
lat 14 

„Ml.ODA GWARDIA" 
Tym wszystkim, którzy nie mieli 

rnożliw~ści o!Jcjrzen ·n I.szej serii fil 
mu „Młoda Gwardia.", wyświetlanego 
na. ekranach kin łódzkich przypomina 
my że film ten wyświetlany ie~t na 
ek;anie kina nRobotnik". 

rzego w waJce ze l!m.Okiem. 
Jednocześnie, w myśl u.rządzenia o 

zakazie wywozu dziel sztuki za. grani 
eę, za.trzyma.no kilk.a. obrazów (m. in. 
sta.ry mied.ziocryt „WiecU'rza Pańskn" 
wg Leon.ardo da. Vinci, pejzaże karko 
noski.i! znanego akwarelisty Iwa.na i 
prace prof. Hildebra.ndt;t) znajduj!).· 
cych się w bngn.żu ·wyjeżdią.;iacycb z 
kTaju <>bywateli zagra.nicznych. 

Wszy:!-tkie odnalezione dzieła sztuki 
umieszczono w salona.eh Muzeum. 

WIĘKSZE YGRAłłE 

3-ci 
56 LOTERII 

dzień ciągnienia IY-ej klasy 
Wygrone po 200,0011 zł padły na 

~r Nr 91334 9'2825. 

Wygrane po 100.000 pn.dły na N: 
Nr 26937 52149 57532 76857 7!1973 

Wygrane po 40.000 rl patlly na Nt 
Nr 1537 10063 119i0 13401 4132[ 
41392 58583 61497 78844 89630. 

Wsrrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 106'2 2581 3865 3871 7948 12'643 
13817 15411 18109 24219 28&U 31474 
45666 4SS32 4rol8 50095 55294 5758:: 
58284 65142 72'.N5 73106 "8267 82871 
87610 89149 93548. 

W:rgrane po 8.000 zł padły na Nr 
Nr 51039 52748 53111 53'934 5453C 
54;;52 55868 56318 57€32 58264 sa&~!l 
59471 61177 61178 61272 61696 65411'1 
659I5 66894 678IB 69350 69802 70962 
73302 '13363 74889 '15349 75537 76561 
767·66 7611'52 77507 77557 78004 78700 
7li576 aoo20 a11sI 85640 864-00 s7ooa 
87611 87717 88552 90067 !X>'2~ 91716 
665 1417 1478 IB50 2157 2402 3182 
64~ 7421 7688 8545 9235 10082 10114 
10500 10579 I0706 11003 11341 12267 
12~85 12967 13828 14095 14732 15242 
15930 17348 18597 19366 19430 I9752 
19796 20727 21172 211187 21303 21907 
22813 2.2652 23281 24360 24554 25636 
26982 27217 28-011 28023 28935 29783 
30000 30457 31764 3279'3 33053 34091 
34383 34.703 34754 ~54 35127 35403 
35006 86072 36'107 37150 37150 37591 
3784a 39344 39704 40645 41738 42120 
424S1J 42780 42800 42955 43264 4327R 
43731 43981 45506 45916 46187 46287 
47165 47220 47488 477'14 48.W3 G<l72 
50161. 

12.04 Wiadomości południowe orai 
przegi!łd prasy stoł. 12.20 Audycja dla 
wsi. 12.50 „Na awojskt nut~". 13.20 
Skrzynka. PCK. 13.30 (L) Chwila mu.. 
zyki. 13.35 Muzyka. obiadowa. 14.00 
Kronika Czechosłowacji. 14.15 Piebi 
14.50 (I.) Komunikaty. H.G5 (Ł) Ka_ 
prys włoski P. Czajkowskiego. 15.10 
(L) ,,Jedziemy n& wcza@r". 15.15 (L) 
Aktualności łódzkie. 15.25 Program 
dnitt. 15.30 „śpie,ę-a.my pi.osenki''. 
15.50 Skrzynka ogólna. 16.00 „Doźyn· 
ki". 16.15 Muzyka. 16.20 (Ł) ,,Roz. 
mowa o żniwach". 16.25 (L) Koncert 
rozrywkowy. 16.45 (I.) „O grubym 
Franku i dyliżansie". 17.00 I dziennik 
popołudniowy. 17.15 Z muzyki rosyj_ 
$kiej. 17 .45 Poradnik językowy. 18.00 
„Dla knżOego co' miłego". 19.00 Il 
dziennik popołudniowy. 19.15 Koncert. 
poświęcony twórezo~ci W. Maliszew· 
skiPgo. OO.OO „Wi;zechniea. Radiowa". 
20.20 Koncert rozr~-wkowy. Transmisja 
z Czechosłowacji. 21.00 Dziennik wie_ 
ezorny. 21.40 Muzyka rosyjska. 22.00 
~ontaż sluchowi~k „Przyja~..S." i ,,Po· 
wrót Sntanau". 22.45 (Z,) „Sfłd ho_ 
norowy''. 2!:!.58 (Ł) Omówienie pro gra 
mu lokalnego na jutro. 23.00 Ostatnie 
wiadomo~ci. 23.IO Koncert franemkiej 
muzyki operowej. 23.50 Program na 
jutro. 24.00 Zakoi'lczenie audycji i 
Hymn. 

W. Ażaiew 

rower turystyczny 
dla zwycięzcy wyścigu dookoła Łodzi 

W na.<lchOdz~~ niedzielę i p:in·edziatek ŁOd~ czek.a mnóstwo imprez spor- romne tłumv publ:czności, pod wz:gl~ 
to~h. W niedzid.ę o godz. 9 Il.3.lltąpi sta.rt Wyścigu Kolarskiego dem frekwencji pobije w L<:<li:i nie­

dock.oła. ŁOdZi dla turystów o nagrodę (pierwszej jakośei rower turystyczny, w!!tpE'\\•ie rekord. i\fnły~h zwycięzców 
przyp. Red.)„Głosu Robotniczego", o godzinie 11 w Alei K)ściUSZki cdll~ czeka bowiem wiele cenn.nh nagr .• ·· 
dZie się wYścig dziecięcy na. hulajMga.ch i trz~·kołowych rowerk:\cb, na .;t:i. Uedakcj3. „Exp;esl'tl llu~t:-owanego" 
dion:e ŁKS Włókniarza przy ul. Ktlt1iskieg0 prżez csły d:ńe:d trwa~ będą jako na.grody dla zwy~·ęrc6w 3 bis· 
za.wOdy h1czntcze o mistrz. Pol.Ski, 0 godzinie 17-ej na torze helenow gów na. hula,inogach ofiarowa1a trzy 
slrim rozpoczną się dwudniowe za.wO<ly kclarskie o puchar P. Z. Kol., o go. hulajnq~i a dla dalszych miejsil d:i ~ 
cl.zinie Zaś 18 na. stadion:e ŁKS WłókniarZ& (d.'lwny ŁKS) oglądać będzie- wł~cinie łąe:m'e t. „Głosem Robo~ni· 
my mecz piłkal'.!ti o mistrzostwo n Ligi pomiędzy Wid%ewem a Ogntg. ezym" pię-kne k!iążl!czki, które ot~t~„ 
klem. maj~ rwycię'<cy z dedykacją. ja.ko C:y 

W poniedziałek 15 bm. będz'emy mieli do wyboru: o gc<itlnio ·n wyś· pl omy. Podobne k!tiqz1>t'!zki c.trzym~~ą 
e.ig uliezny (kolarski) dla. p06iad:irzy ka.Tt wyścigowych na dystansie 50 również aż do 5 miej>ca zwyc.ęzcy wy 
kil<>metrów, wzez cały dzień dokończenie łner.niczych mistrzostw Pclski i ścigów n& rowernch trzykołowych, a 
o god~:nie 17 d<>końc.zenie zawodów kolnrskteh torowych o pnthe,r P. z. :z:dobywc,11 pierw~?.vrh mid~c w tych 
Kol. wy~Ci$!1J~b (or) Int i do 10) otrzym11.i~ 

Główne zn.interesowanie łodzian 1 l· jnogach. i trzykołowych rrwerkach. p ' nadto je~zeze rowerki. 
sl·upia. s- ę jednak koło jednej impro_ Ciekawa ta impreza., która orl':l\·ln Wiele cc.>Dn)·cb na~rón czeka je,7.· 
zy, a. mia.nowide kofo wyścigu n~ bu !lię ju:i w Krakowie i zgromadziła o~ c1e u~zMtnik6w wyJe gu uhnn t•gri 

SPORT NA PLAŻY 
dla. po~i1tdac1;v kart "·yśdgnw.reh nr:oz 
wvś~i!!1J dla turnt6w n(IQ!;nla f~o::!Li . 
to.tPż ~p<driewar· ~i~ 11:1Je:i;~· 1 7.e imrire 
zy le. którrych ju:i. ćała f,6dź oczeku 
je z n:reierpl woś<'i'), jeśli rbndz1 n 
ilo~6 ~tnrtuj'!i'.\"~h jak i ilo&ć ich ;,;Ją 
dP.~ących - w~'1>arlną i:npnnnją.~o. 

W c:z:oraj w W"C"KF nasU,pi1o ot ini 

de W'l"!"tawv sportowej. Pomimo 'l'FC'Z! 

snych ·godz n wystawę zw!edz:ilv.i 0 1 

południa. około 70 oaób rekrutnjąt!ycb 
się głównie z. młodziei;y naleiąeej d< 
SP. 

Wy!tawa za.wiem !rzereg cie!\aw_vch 
ek..qpC'nat6w !lmtruj:Jry<.'h rorwój wy 
ch.~wn.nin. fizycznego 1 !portu ni.e t~: ­
ko w f.,o<l.zi. ale na terenie całego u1t 
nego W >jewództwa w Jatach po1;1ro 
jonnych i ze wszech miar jest gcdna 
zwiedzenia przez najners:r,e rr.~e nn 
łoen·!•ków !<J)Ortn i czynnyeh ~Ttow 
c6\v oraz działa.~ty. 

Z ż;pria klubów 

Uwaga motocykliści 
„G1vardii" 

Zarz:td 8ek~j1 ~Ic-tllrnwej ZS „<h.-'; r 
d:a z.awiad:im:ll, że w ez-wartek d11:11 
11 sierpnia 1949 r. o god7- 18 w s:ie 1:-:' 
hie klubu Dom Kulturr Milieja.ntll 
przy 111. :-\t~wrot 1\r '.!i, 'odh~dz'e ł:~ 
r.ebranil' w~zntk'-~h c;,lonl:ó'I<". Sprn 
wy bardzo '~aine. 

Pro~ill'ly również tą dwt;'!- " prr.vl>: 
cie prz~d~tawiciela Pahianick:e,i 
.,Gward.i". 

Ostalnie ,,.. hw•łe 

Spol'ł l W}'Chowa.nie fisyczne !łtaJI\ słę s kaidym dnfem ooraz wl~kszą 
potrzeb~ ludzi pracy. Na plaży na Zdrowiu. wśr6d plaiowiców cz~no 
można mobserwować nie jeden talent sportowy. Z tego młodego czło­
wieka mógl~y być nl~y dźwigacz ciężarów 

Z notatnika piłkarza 
~~~~------~,...-~~~~~ 

Kołowrotek ligowy· rozkr_ęca $·ę ... 
ł.KS Włókniarz iedzie do jaskini lwa' 

Po niedość fortunnym występle łodzian w zawodach z Le~, w nie_ 
dzielt prą-chodzi kolej na Gwa.rdif·Wisłf. Mimo, :łe leader tabeli uieg1 
kolejarzom pom:Uiskim, wątpliwym sit wydaje, aby ŁKS Wlólmiarz 
mógł nzyskat w Krakowie choćby jflden punkt. Z drugiej zndw strony 
pamiętać na.leży, że kraltowiante nie mogą sobie lekceważyć przec:w· 
nika, gdy mała rOtnica pimktaw dzieli ich od ZZK l Cracovii. 

Legia będzie miała u siebie trudne I tabeli, Wi!lę. Zccheę. oni tym poeho· 
zadanie w zawodach z Górnikiem (da· drm zwycięskim p6jśe dalej ..• 
wniej Szombierki). Remi~O'l'Fj wynik 
tego ostatniego z AKS każe przypusr,. k P?lon~ e~Bytom\ ma s~an~e nzys· 
czae, ie forma Górnika jest zndo"'a- ·,ania c 0 Y wym ·n remisowego z 
łająca. Legia :znajd~je si' w strefie ~echem: ~tórego forma w dalszym 
zavofonej, każdy więc punkt będzie ciągu me JCBt dobra. 
dla. niej ,niezwykle cenny. LCchia wreszeie, zagrożona, ma o. 

Warta podejmuje !!toleetn11- Polonię, kazję w meczu z Cracovią. uzyskać do_ 
którfł ,..edłng wszelkiego prawdopodo_ bry wynik. Krakowianie będę. znów 
bieństwa winna. pokonać. chcieli prze-z zclobycie dwóch punk_ 

AXS ma za przeciwnika Kolejarey t6w r:bliżye się do su-ego rywala lokal 
1 Poznania., którzy pokonali leadera nego - Wisły. 
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przed łuczniczymi" mlst rzostwarn: Po Iski 
W niedzie\ę na stadion:;e LK'S Włó!tn'arz.a 

za warczą strzały 
Jak już podawaligmy. w dniach od 

13 do 18 sierpnia odbrdą. si~ w 1,odzi 
Narodowe Zawoch• Łucznicze o mistr:o 
stwo Polski. Brd~ie to nicl~dn okn:'.ią. 
dla mies:z:kańcó1" na~zt'go miasta. kt.S· 
rzy zapoznają, ~ię z rozgry;ykarni łu:iz 

nic1,ymi. Reprezento.,,nno b\'dą wspom 
niane zawody przez 60 łn~zników. 

Do wojny uajsil11iej•zym klubem ny­
ła na tPrenie na•zi>go kraju Borurn 
ze Zgierra. po>iacJająctt w swych sze-

Piłkarze Związkowca 
walczą ze sobą 

' ~ ' 
W n:odzielę dr.in 'i bm. rozpoezęl." 

si.o re>zgr~·~·ki l i!ka··~kie o ruehar 

przeehotln ZS Zwi:~zkow:ec Okręg 

Lódzki, dla klubów tego Zrzeszeni:t. 

W Sieradzu m:ej•cowy „'./,wiązk'l· 

wiec" wygrał niespodziewanie z be· 
n"runinkiem kl. A ŁO/,P~ „Zwiąr.lv 11 

eem-Zrywcm" l,,;dz 3:1 (1:1). :\i le· 

ży nadn1ieu '. ć, że sierad:i:n11:c gra.ii! ,v 

kla$ie C i w rokn bież. po raz drugi 
pokonali lodz·an, a niezale:i:nie od te· 
go legitymują. sil(' wcale dob7mi w_'<" 

nikami z druLynnin: A i B klas. \\"."· 

mi. Xp. z GTr:lrd'ą (Wieluń) 3:3, ze 
Związkowcem Pi•>trków 0:0 • in. 

W Brzezinn1:h miej~eowy Zwi:p:~o­

wiee przeg:-e.ł :te Związkowcem z: To· 

rriuzown 3:6 (2:3), a w Radom!l;n 

m'.ejscowi piłka rie odn :e~ li w:·„· ttle 

zwyei~two nad piłkarzami Piotr:.o 
wtl. 5:0 (3:0l. 

W najbliżnQ. 11iedr.ielę w Sierndzu 
„związko1"1"cy'.' tegoż m :ista n :;•t:i.pią 
przeciw kolegom 7. .Radom•ka. 

Wyścigi listonoszy 
Kr<mitet Wykonaw~z:v Wy~cigó;v L: 

ston-0szy poTriadamia, 7.e term;n zg:a· 
s:z:an:a. nagród uplywa. w dniu 11 sier· 
pnia 1949 r. Xagrody moi.nĄ 7.g"lll.-zać 
na adres Znrządn Okręg. Zw. Zan-. 
Pr:i.e. Poezt. i Telekom. Lód;~. A I. Kn. 
~:ucl.i 12, tri. 133-:ri i 116-JO. 

ri•gach liczny elcm•Jnt robotnic?.y. 
~a.j!cpiej zapowi!l.cfa ~i~ za.,.·odnik te_ 
~o kluhn. ~krzypkowski. l"ezcstnic:zye 
hi;-dzie również w zawodach Sz~·mu!. 
t-;·i~emiRtr1 śt.-iata :z: rnliu 1937 w P11. 
n·żu, oraz fJohnl•ki. wiremiHrz za_ 
,;oc16w w Pra1faC'. f.ilip wy~t~pi jako 
rckordzi•ta Pol~ki. Jt1„t Jan i Boru· 
ty startować hrdzie jako nllj~tar5~.Y 
zawo!lnik. Uzy-":al on pienv~ze miej" 
see w zawodach o mi~trzMtn·o Pozna­
ui:i. Z pai1 startować brd:r,ie kuz:rnka 
wiolokrntnej mi~trzyni Pn!~\d. Spy_ 
t'ha,ilowC'j, je~t to nowy t:.ilPnt w te.i 
konkurenrji sport nwrj. Wy•t:ipi rów. 
nież I\u•iii•lrn 7 Boruty (Zgierz) i 
Ś\Tistelnickn z G<l:ló~ka, która brała 
pr]zial w z::nrnrfarh łu<"zniez.'·cb w 
(hh. 

Do l;ornitetu honorowe~o z:nrodSw 
łt.~;:nie~.n h za proszono prr~d~tttwieic· 
li ,.,.Jadz pm'i~twowych, ~anionędo· 
;vyc.h. I'nrt ii. nr;::tniz:w:ii •p11lreznycb · 
i ~ portOl'I' ych. 

i: aznnczyć nal•'f.v. że wejśr1e 11a ra. 
.indy nil stadiot11(' pr1y ul. KHiń~kie_ 

~" Lęrl11I' h~;pl~t ur. 

!
- GŁOS _,. 

orsran ł.6d:tkJt'~'' K.0L"l.H1, f 
I WoJ„w(l1h\t1•(•• i.,„,..n.„ ł 
PolllklPJ ~J„d'10'r1.n:trJ :·~,. _ 

RnhM"'''"'"4t! 
· Rec!atcuJe: 
• KnJ~g1utA. ttr-ł'1ttJ<.r-y • r" 

W,·ct•W('I' R"' W .. Pr a ·a~ 
\C, ··~ RertilkC, i t .łr.t:r. Pon~r· 

ttowsk• M. lU p, 
Drulr.: 

Za1<ład7 Grafl<'zn~ ~ '< W 
•. Pre•e„ t.6tU ni f..1t~~rk li 
t4'1 . lOll- ft 

releton:r: 
"•c!aktor na""!elnv: 
7.a~tt;P<'• n!d. •n; z. 

inr• 
)Ił f. 

'akretan °"P'>""'"<h. 2:' ~' 
~„kr•tar••· nn.~!ny ?l~ 'i 
'1f'9 ł part~'n7 · 

"'"""" lł Dział torespont!•r.r"w 
robotnlCTych l chl(•Jr 
•kich oru r~d•ktor!l'I• 
~~1et łl.'14'nn.vch: Ut f: 
n>:lal mutae Jl: itł-11 
Oz.lal ml• •le t sporL: 2$4 łl ,..„,„n ft I U I 
Ozl•I • ·n„m•~zny: m-·u ~ 
ł)z1a1 rolny' wrwn t - u1-:1 
!łedakcja n<><'ru· 172-11: IS« A: 
Knlr)orl1't.: 
t.odt. Plotrknwalł:• ·10, tal =-J~ I 
Admin l,traC'l•' łl't 0 
n"'"ł nf!'n~7~ftt tit ~~ 
f,Mł., Plnt~ltn-Jra 19. liott 111 -~n 

D-O::''"':'l 
*AX# 4Q'.;;c1maw;•&FW:U1(•J4; .; #tw&fi: ~tJOj 

Daleko od Moskwy 
śpiewała pięknym, soczystym altem a Karpow zawtóro­
wał, a za nimi chórem z.aczęli śpiewać \t,•szyscy. Po ukoń­
czeniu pierwszej piosenki, przyszla kolej na drugą 
i trzecią. Potem skupili się jeszcze bardziej, rob;ąc 
m!ejsce na tańce. , 

Na uboczu obok Koli. Smirnowa siedział Gienek Pan­
kow, z ożywieniem rozglądając się dookoła. Tania po­
w:edziała mu, że ojca nie ma na punkcie, że wyje~hał 
na wyspę. Zmartwiony chłopiec. wkrótce nabrał hu­
moru, porwany ogólnym nastrojem Wasvli Maksymo­
wicz, który z daleka obserwował Genka, tdecydował 
si~ wreszcie zbliżyć do komsomolców. odczuł jednakże 
ból ,..., sercu Batmanow usiadł między Kolką i Gienkicm 
i objął ich za ram:{)na. Tania podeszła do nich. Gienek 
dcstrzegł ich poważne twarze i zaniepokoił ;>ię. 

- Stara.1 się opanować - mówił Batmanow. - Szko· 
da oj_ca ... ~oc·cszy~ cię nie można. Ale n 'e trać f(łn·.vy. 
Będziesz się l 1CZ)'C. Masz dobrych przyjaciól: Kola. 
T<inia, cała rodzina... · 

- Jesteśmy zawsze z tobą Gienku, - pociesza ł Kola 
-- Wszak jesteś naszym młodszym bratem ... 

- Jestem najstarsza z całej brygady - mam dwa­
dzieśc:a cztery lata, najmłodszy zaś Gienek Pankow ma 
piętn~ty, - móWiła Tania .- Mówię wam uctciwie, 
trudno było przedzierać się przez tajgę. Ale każdy z nas 
:i:ył myślą o losie ojczyzny, o. los!e Mosk~y. I kai?Y 
m1ał w swojej duszy obraz w1elk1ego Stalma, a z mm 
nic nie jest straszne!... My, łącznicy, wiedzieliśmy że 
przed nami .!:ą wielkie zadania. I zapewniamy was, to­
warzyszu Batmanow: ,kolumna komsomolska wykona 
wszystko, co rozkaże.cie! ... 

• Nie zdążyła skończyć, jak o słowo poprosił Umara. 
Wstawali jeden za drugim o prosili o głos. - Kar­

pow, Smorczkow. Ziatkow, Silin. Wbrew zam'arom 
Batmanowa, który pragnął szybko zakończyć wieczór 
- zebranie przedłużało się. Pracownicy jakgdyby cze­
kali na coś. Batmanow róWYl!eż nie miał chęci rozstać 
się z nimi. 

Ktoś skarżył się głośno, że nie ma muzyki i nagle za­
brzmiała, jakby n<i zamówienie. Machow już wyjmo- . 
wał z futerału wspaniałą harmonię. Wokół niego sku­
pili się, zrobili mu miejsce, on zaś dotknąwszy twarzą 
instrumentu, zagrał pieśń o Ojczyźnie. Tania głośno za-

- Eugeniusz ... Już ni.e jesteś małym chłopcem, masz 
męstwo dorosłego człowieka, - przemówił Batmanow 
s1araj.ąc s:ę, ażeby głos jego nie drgał w ogólnej wrza­
wie. - Będziesz musiał, jak przystało komsomolcowi 
- znieść bolesm1 wiadomość ... Jeszcze nie wiemy do­
kładnie, ale możliwe ..• że twój ojc!ec ... zginął... 

Batmanow z trudem wytrzymał uporczywe spojrzenie 
Cienka, oczy którego zwężyły się. Po ch·wili trysnęły 
z nich łzy, chłopiec szapnął się i chciał wybiec. Batma­
ncw nie puścił go. Gienek pochylił się i ukrył twarz 
pomiędzy kolanamt 

Tania nie mogła się opanować i szybko odeszła od 
nich. Kola Smirnow trzymał młodego prz;yjaciela za 
rękf:, 

Sam będziesz k'erował swoim losem i n 'kt ci nic nie 
Ol~dzie narzucać. A'~ jeśli zechcesz, będc: t'Yo:m drtt"im 
ojc:iem. - mówil \Vasyli :\faksymow"cz. nisko pochylo· 
ny nad Gienl;:icm. - I mnic .. ż spotkało ni<.>s!c7ęście -
z<:;nął ~yn. r0~h·eś koch::my g!owq. b1dż dzic~n".„ 

Batmancny uśc's!rnł Gienka, podnir.sl g(l i chlouiec 
11spokoił się, p::-zytulił się do niego, popłakując żałośnie 

Nikt nie zauważył tej sceny, święto w baraku tn\'al" 
dalej. Ktoś wypnął na środek Mus!ę Kuczvna. Ujęła „;, 
dZ:arsko za boki i przesz~a wokoło. spogląd::dą~ woko~( 
czarnymi. fi~larnymi oczyma. Zatrzymała się w ukło 
ni'e przed Ro14owym który szybko przcbier3jąc noga· 
mi. szedł za nią. 

- Weselej graj, Machow! - krzykn~ł Sołncew. ZE.' 

skoczył z góry i przy przyśp'cszony:·n takcie mu:vk. 
zaczął tak szvbko uderzać nogami, że ws :::yscy zar.::.zęll 
się uśmiechać. 

Wśród śpiewu, wrzawy i tupania, nikt n:e usłyszal 
szc.Jejącej na dworze wichury. Wicher szalał coraz mo­
cn!ej. Kiedy jed;iak barak nagle zadrżał p'cd niespo­
dzianym · uderzeniem l;>urzy - zebrani zactęłi przysłu­
chiwać się z lękiem.„ 


